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Zadania ZMS w pracy ideowo- 
politycznej wśród młodzieży
Plenum Zarządu Głównego Związku

Wczoraj rozpoczęło w Warszawie obrady plenum Zarżą 
du Głównego Związku Młodzieży Socjalistycznej poświęco­
ne omówieniu zadań Związku w pracy ideowo-politycz­
nej wśród młodzieży. Referat na ten temat wygłosił prze­
wodniczący ZG ZMS — Andrzej Żabiński. W obradach bie 
rze udział członek Biura Politycznego KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki.A. Żabiński podkreślił na wstępie, że program przyjęty na IV krajowym zjeździe sprawdzał się w ogniu walki z wrogiem politycznym, któ­rego członkowie ZMS znali dotychczas tylko z nazwy i który często nie kojarzył nam się z konkretnymi ludźmi. Wróg ten odsłonił w całej o- kazałości swoje rewizjoni- styczno-syjonistyczne, wrogie, antynarodowe i antyludowe oblicze. Nasz młody, niedo­świadczony i niezahartowany w ogniu walki politycznej aktyw w szkołach wyższych pie spodziewał się że wróg może pojawić się w tak per­fidnej postaci, że takie sło­wa jak „demokracja”, „wol­ność” i „socjalizm” mogą być wieloznaczne.Mówca wskazał, że spraw­dziła się w całej rozciągło­ści jedna z głównych tez zjaz du o robotniczym charakte­rze Związku.Nie kto inny, jak robotnicy, 'a w tym i członkowie ZMS —

Dziś spotkania 
w 6 powiatach

Oficerowie LWP 
wśród m/eszkańców 
wielkopolskich wsiSpotkania oficerów Ludowe­go Wojska Polskiego z miesz­kańcami wsi, zapoczątkowane na szerszą skalę w 1966 roku, już zyskały sobie dobrze za­służoną rangę. Stanowią1 bo­wiem interesujący dla obu stron dialog, czynią zadość spo łecznym potrzebom w zakre­sie informacji o problemach lu dowej obronności a ponadto sprzyjają wyzwalaniu środo­wiskowych inicjatyw realizo­wanych w formie czynów. Tak było w latach ubiegłych. Tak będzie zapewne i w roku bieżącym, kiedy to spotkania oficerów z ludnością wiejską organizowane są z okazji 25- lecia LWP i 23 rocznicy zwy­cięstwa nad hitleryzmem.Cykl tego rodzaju spotkań w naszym regionie został zapo­czątkowany w powiecie lesz­czyńskim. 17 bm. odbyło się tam 90 zebrań, na których pod jęto wiele zobowiązań dla ucz czenia V Zjazdu partii. Stano­wi to wyraz wymownego po­parcia dla stanowiska partii i jej przywódcy — Władysława Gomułki.Dzisiaj oficerowie WP spotkają się na około 800 ze­braniach z mieszkańcami wsi 
w powiatach Chodzież, Jaro­
cin, Kępno, Kościan, Szamotu­
ły i Turek. W tym ostatnim po wiecie odbędą się aż 2.44 spot­kania.Łącznie do maja br. zostaną 
w Wielkopolsce zorganizowa­ne 3 673 spotkania oficerów z ludnością wiejską, (y)
Eksplozja niewypałów

Tragiczna śmierć 
trzech chłopców W Baborowie na Opol- szczyźnie z powodu eksplozji niewypału poniosło śmierć tro 

je dzieci: 7-letni Andrzej Augustyn, 10-letni Czesław Ekert i 8-letni Zdzisław E- kert. Chłopcy bawili się niewy pałem, który wykopali robotni cy gazowni i pozostawili go o- bok wykopu. Robotników za­trzymano do dyspozycji proku ratora. Obwinia się ich o ka­rygodne niedbalstwo, które sta ło się przyczyną śmierci chłop ców.W Raciborzu podczas zaba­wy zapalnikiem granatu na­stąpił wybuch, w wyniku któ­rego 12-letni Rajmund Chro- busik stracił oko. Chłopiec z ogólnymi obrażeniami w bar­dzo ciężkim stanie przebywa w szpitalu. (PAP) 

mówił A. Żabiński — pod przewodnictwem swej prole­tariackiej awangardy — PZPR dali zdecydowany od­pór wrogom politycznym so­cjalizmu, wichrzycielom w szkołach wyższych.
A. Żabiński podkreślił następ­

nie, że program pracy ZMS wśród 
młodzieży robotniczej należy rea 
lizować bardziej ofensywnie i z 
większą niż dotychczas konsek­
wencją. Dotyczy to przede wszy 
stkim umiejętności kojarzenia w 
działalności Związku zadań pro­
dukcyjnych zakładów z zadaniami 
socjalistycznego wychowania mło 
dzieży.

A. Żabiński podkreślił koniecz­
ność zwiększenia znaczenia ZMS 
w rozwiązywaniu — obok istot­
nych spraw produkcyjnych — tak 
że spraw społecznych zakładu.

Wiele uwagi poświęcił mówca 
sprawie kryteriów przynależno­
ści do ZMS. Wstąpienie do ZMS 
musi być rezultatem dojrzałego 
wyboru, podobnie jak i decyzja 
koła o przyjęciu do organizacji 
nie może polegać na jej formal­
nym „odglosowaniu”.

Ataki na ZMS — kontynuuje A. 
Żabiński — wysuwanie zarzutów, 
że organizacja skostniała i sfor­
malizowała się, obarczanie Związ 
ku winą za wypadki były niczym 
innym, jak próbą zdyskredytowa 
iia organizacji w oczach młodzie 
?y. Była to próba tym perfid- 
niejsza, że wrogom socjalizmu i 
tym wszystkim, którzy przyłączyli 
do nich bezmyślnie swoje głosy 
chodziło o opanowanie młodzie­
ży, o rozbicie ruchu młodzieżowe 
go i oderwanie go od partii.

PAP

Czyny społeczne 
klasy robotniczej i wsi
Załogi zakładów pracy Poznania i Wielkopolski nadal po­

dejmują zobowiązania dla uczczenia V Zjazdu PZPR.
Załoga Zakładów Graficz­

nych im. M. Kasprzaka w Po­znaniu w głównej mierze pod jęła się realizacji prac społecz nych, w celu polepszenia swo­ich warunków, a także na rzecz miasta. Drukarze zobo­wiązali się więc przepracować 280 godzin przy budowie Par­ku Przyjaźni Polsko-Radziec­kiej i Braterstwa Broni. 1 000 godzin poświęcą oni pracom w zakładowym ośrodku wypo­czynkowym, ażeby stworzyć za łodze jeszcze lepsze warunki wypoczynku świątecznego i re kreacji. Zobowiązali się także do czynów na rzecz dzielnicy Jeżyce i podopiecznych szkół oraz przedszkoli. Dla siebie za łoga zmontuje natryski w od­dziale gazetowym. Ogólna war tość zobowiązań wyniesie 800 000 zł.Również pracownicy Wielko, 
polskiej Księgarni Wysyłko­
wej „Dom Książki” w Pozna­niu podjęli się szeregu zobo­wiązań o charakterze społecz­nym, w szczególności przy bu­dowie Parku Prżyjażni na Cy­tadeli. W Dniach Oświaty, Książki i Prasy księgarze prze znaczą część prowizji, którą wypracują obsługując dwa sto iska książkowe — na konto Społecznego Komitetu Budowy Pomnika Mieszka I i Bolesła­wa Chrobrego w Gnieźnie. Pod czas letnich niedzielnych kier
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Rząd WRL proponuje Budapeszt
na miejsce spotkania DRW - USA

Walki w okolicach Sajgona
I środkowej części Wietnamu Południowego

W czwartek opublikowane zostało oświadczenie rządu Wę 
gierskiej Republiki Ludowej, który zaproponował stolicę 
Węgier — Budapeszt na miejsce wstępnych kontaktów mię 
dzy przedstawicielami DRW i Stanów Zjednoczonych.

Senator Kennedy:

Johnson uchyla się 
od rokowań

Występując w czwartek na uni­
wersytecie stanowym w Oregonie 
senator Robert Kennedy zaatako 
wał prezydenta Johnsona za uchy 
lanie się od podjęcia negocjacji z 
Demokratyczną Republiką Wietna 
mu. Kennedy dodał, że od 2 lat 
rząd amerykański głosi, iż gotów 
jest rozpocząć rokowania „w każ 
dym czasie i w każdym miejscu”.

PAP

maszów książkowych, z okazji loterii książkowej, część prowi zji przekażą oni na konto Spo łecznego Komitetu Budowy Pomnika Centrum Zdrowia i Dziecka w Warszawie.Załoga Państwowej Stadni­
ny Koni w Racocie zamierza podnieść wartość produkcji z hektara użytków rolnych: wy­dajność rzepaku z 25 kwinta­li na 26 kwintali, buraków cu krowych z 373 na 402 kwinta­le, mleczność krów z 3 892 li­trów na 3 960 litrów. Chcą oni także odstawić zboże na kontraktację i reprodukcję w pierwszym standardzie (siewne) 
w 110 procentach. Zobowiąza­no się także przeszkolić załogę tak, ażeby wszyscy pracowni­cy uzyskali podstawowe wy kształcenie, zaś 18 z nich — kwalifikacje i tytuły mistrzów.(lj)

Piarutózif, rajó
Drewnowiec „Ułan Ude” wybu­
dowany dla radzieckiego arma­
tora udał się w swój pierwszy 
rejs. Jest on już piqtym statkiem 
zbudowanym w bieżącym roku w 
Stoczni Gdańskiej. „Ułan Ude” 
jest zarazem 365 jednostką wy­
budowaną przez polskie stocznie 
dla armatora radzieckiego. Na 
zdjęciu: m/s „Ułan Ude” przy 
nabrzeżu Stoczni Gdańskiej przed 
udaniem się w dziewiczy rejs.

CAF — fot. Uklejewski

Rząd i naród WRL — czyta my w oświadczeniu — pod­czas całej wojny w Wietna­mie zawsze był gotów zgod­nie z interesami narodów wę­gierskiego i wietnamskiego, międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa udzielać w granicach swych możliwości ooparcia politycznego, dyplo­matycznego i materialnego słusznej sprawie narodu wiet­namskiego. W obecnej sytua­cji z całym zrozumieniem po oieramy stanowisko DRW i Narodowego Frontu Wyzwo­lenia Wietnamu Południowe­go. Przyłączamy się do żąda­nia, by Stany Zjednoczone bez żadnych warunków wstęp­nych i całkowicie zaprzestały bombardowań DRW i wszel­kich innych działań agresyw­nych, gdyż tylko w ten spo­sób można praktycznie rozpo­cząć rozmowy na temat poko­jowego uregulowania konflik­tu.
♦

Prezydent Johnson powrócił na 
swą farmę w Teksasie po zakoń­
czeniu podróży do Honolulu na 
Hawajach. Oświadczył on, że kon­
takty z szefem marionetkowego 
reżimu seulskiego, a także innymi 
sojusznikami USA w brudnej woj 
nie „są bardzo ważne”.Korespondent PAP red. J. Gołębiowski pisze: sekretarz stanu Rusk wystąpił nieocze­kiwanie w czwartek w transI mitowanej przez telewizję kon ferencji prasowej, aby zapew I nić że administracja waszyng tońska troszczy się jedynie o „dobro ludzkości” i „nie cho dzi jej o propagandę”. >Wzniosła ta deklaracja zło żona została przez Ruska w sy tuacji gdy spora część amery kańskiej prasy uznaje przecią gające się targi Stanów Zjed noczonych o miejsce rozmów z przedstawicielami DRW za wręcz kompromitujące. Mało kto zapomniał bowiem o tym, że administracja Johnsona przy każdej okazji „głosiła do niedawna swą gotowość pod jęcia takich rozmów „w kaź dej chwili i w każdym miej­scu”.
Rozmowy Kosygina 

z Ayub KhanemAgencja TASS donosi z Ra- walpindii, że 19 bm. kontynuo wane były rozmowy między przewodniczącym Rady Mi­nistrów ZSRR A. Kosyginem i prezydentem Pakistanu Mo­hammedem Ayub Khanem.W toku rozmów przebiegają cych w atmosferze wzajemne­go zrozumienia omówiono wszechstronnie dalszy rozwój stosunków radziecko-pakistań skich oraz niektóre aktualne problemy międzynarodowe.W piątek premier A. Kosy­gin przybył do stolicy zachod­niego Pakistanu, wielkiego ośrodka przemysłowego i kul­turalnego — Lahore. (PAP)
Mauritius 124 paAstwem 

członkowskim ONZ
Rada Bezpieczeństwa postanowi­

ła jednomyślnie udzielić rekomen 
dacji Mauritiusowi, który ubiega 

° Przytecie w poczet członków 
ONZ. Mauritius będzie 124 pań­
stwem członkowskim Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. (PAP)
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Obecnie deklaracje te uzna ne zostały przez Waszyngton za najzupełniej nieobowiązur jące. Na ich miejsce wysuwa się coraz to nowe warunki ja kim zdaniem Stanów Zjedno­czonych miałoby odpowiadać miejsce amerykańsko-wiet- namskich spotkań. Stany Zjed noczone przyjmują przy tym taką postawę, jak gdyby de­cyzja co do wyboru miejsca spotkań mogła zależeć wyłącz nie od nich.
♦Agencja Reutera donosi, że w 11 prowincjach środkowej części południowego Wietna­mu Amerykanie oraz wojska ich sojuszników kontynuują operacje, których celem jest opanowanie rejonów wiej­skich. Jednostkom USA nie udaje się jednak nawiązać trwałego kontaktu bojowego z partyzantami.Agencja podaje, że w 3 bit wach, jakie stoczono w czwar tek w odległości kilkudziesię ciu kilometrów od stolicy Amerykanie stracili co naj­mniej 12 zabitych. Powstańcy ostrzelali pozycje wojsk prze ciwnika rakietami oraz pocis kami moździerzowymi. Walki zostały przerwane po zapad­nięciu ciemności. (PAP)

Patrole izraelskie próbowały 
ponownie przekroczyć Jordan

Prowokacyfna defilada w Jerozolimie

Rzecznik armii jordańskiej oświadczył w piątek rano że 
wojska jordańskie zatrzymały patrole izraelskie, które pró­
bowały ubiegłej nocy przekroczyć rzekę Jordan. Podczas 
starcia patrole izraelskie poniosły straty. Rannych zostało 
również 3 żołnierzy jordańskich.Rzecznik poinformował, że patrole próbowały przedostać się na wschodni brzeg rzeki Jordan w dwóch punktach — w północnej strefie doliny Jor danu oraz w pobliżu mostu Husajna. Dla osłony podczas wycofywania patroli, agresor izraelski otworzył ogień z moździerzy i karabinów ma­szynowych. Walki trwały oko ło 2 godzin. W pobliżu miejsca starcia wylądowały dwa he­likoptery izraelskie.Przedstawiciel Jordanii w ONZ, El Farra w liście skie­rowanym w czwartek do prze wodniczącego Rady Bezpieczeń stwa zaapelował o niedopusz­czenie do prowokacyjnej defi lady wojsk izraelskich, jaka ma odbyć się w Jerozolimie 2 maja. Delegat Jordanii pod­kreśla, że defilada ta stano­wić będzie pogwałcenie ukła­du o zawieszeniu ognia z 1949 roku oraz wielu rezolucji Ra­dy Bezpieczeństwa. Decyzja rządu izraelskiego zorganizo­wania prowokacyjnej defilady wywołała poważną sytuację w tym rejonie.El Farra, podkreśla, iż fakt, że blisko połowa trasy którą przejść mają wojska agresora znajduje się na terenie okupo wanej przez Izrael arabskiej części Jerozolimy, wskazuje ponad wszelką wątpliwość na prawdziwe zamiary Teł Awi­wu, tj. dążenie do zaanektowa nia arabskiej części Jerozoli­my wbrew postanowieniom Organizacji Narodów Zjedno­czonych. (PAP)

Przyszły tydzień 
w Sejmie

W przyszłym tygodniu obra­dować będą w sejmie 4 komis­je. 24 bm. zbierze się Komisja Gospodarki Morskiej i Żeglu­gi, która omówi problemy związane z mechanizacją prze ładunków portowych.25 bm. odbędzie się posie­dzenie Komisji Planu Gospo­darczego, Budżetu i Finansów. Posłowie zapoznają się z aktu alną sytuacją gospodarczą i finansową kraju na tle wyko nania zadań planowych w I kwartale br. Tego dnia na po siedzeniu Komisji Komunika­cji i Łączności przedyskutowa ny zostanie problem uspraw­nienia organizacji pracy i me­tod zarządzania w resortach komunikacji i łączności.26 bm. na posiedzeniu Ko­misji Budownictwa i Gospo­darki Komunalnej posłowie o- mówią aktualne zagadnienia produkcji i zaopatrzenia bu­downictwa w materiały bu­dowlane. (PAP)
I. Cyrankiewicz przyjął 

ambasadora DRWPrezes Rady Ministrów Jó­zef Cyrankiewicz przyjął 19 bm. ambasadora nadzwyczaj­nego i pełnomocnego Demokra tycznej Republiki Wietnamu Do Phat Quanga. (PAP)
Artykuł T. Raczka 

w tygodniku 
„Komunist”

W ostatnim numerze jugosło­
wiańskiego „Komunista” ukazał 
się artykuł Tadeusza Raczka, ko­
respondenta PAP w Belgradzie. 
Jest to odpowiedź na felieton O. 
Daviczo, który wypowiadał nie­
słuszne poglądy o ostatnich wyda­
rzeniach w Polsce. (PAP)

Nowy radziecki 
satelita Ziemi

W Związku Radzieckim wy­strzelony został kolejny sztucz ny satelita Ziemi „Kosmos — 215”.Aparatura sputnika pracuje normalnie. (PAP)

Dziś w Żytowiecku

Dzisiaj pracownicy państwo wych gospodarstw rolnych Kombinatu Żytowiecko — w powiecie gostyńskim spotyka­ją się na VII koncercie Zespo­łu Kameralnego „Szpaki”* przy Poznańskim Chórze Chło­pięcym pod dyrekcją Wiesła­wa Kisera. Będzie to VII kon cert z cyklu „Z piosenką żoł­
nierską po Wielkopolsce” or­ganizowanego dla uczczenia 25 rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego, przez redak cję „Głosu Wielkopolskiego” i Wojewódzką Komisję Związ­ków Zawodowych.Program koncertu obejmuje piosenki żołnierskie od cza­sów kościuszkowskich do dnia dzisiejszego. Program uzupeł­nia quiz „Czy znasz Ludowe Wojsko Polskie”. Dla jego u- czestników przewidziane są na grody.Początek koncertu o godzi­nie 18 w sali miejscowego ośrodka kultury.



Co trzeba poprawić - z czym walczyć? Pamięć o poległych pozostanie zawsze żywa
Referat J. fóępy na spotkaniu aktywu partyjnego Stolicy

W Warszawie odbyło się w czwartek spotkanie aktywu 
partyjnego stolicy, podczas ktjrcgo referat wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR — J. Kępa.Podkreślił on na wstępieWielkie znaczenie nia Władysława 19 marca br. dla źródeł wydarzeń Przemówienie to

przemówie- Gomułki z oceny tła i marcowych, spotkało się
z poparciem aktywu partyj­nego, załóg warszawskich za­kładów pracy, pracowników instytucji państwowych, mło­dzieży. — Staramy się w pra­ktyce naszej pracy partyjnej realizować zaaania wynikające 
z tego przemówienia.J. Kępa wyraził się z uzna­niem o gotowości, ofiarności 
i zwartości decydującej wię­kszości warszawskiej organi­zacji partyjnej, o znajomości istniejącej sytuacji i wynika­jących z niej zadań.Korzystne zjawiska obserwu 3emy w pracy niektórych wy ższych uczelni. Tak np. współ nymi siłami organizacji par tyjnych i kierownictw uczel­ni planuje się lub już realizu je korzystne zmiany w stru­kturze uczelni, w obsadzie per sonalnej katedr i instytutów.Komitet Warszawski — mó wił J. Kępa — uważa za swój obowiązek stwarzanie sprzy­jających warunków politycz­nych i organizacyjnych dla wszechstronnego rozwoju dzia łalności partyjnej oraz dla rzeczowej i słusznej krytyki poszczególnych dziedzin pracy partyjnej. Rozwojem takiej krytyki jesteśmy zaintereso­wani, zwłaszcza, że krytyce w górę towarzyszy także kry­tyczne spojrzenie na swoje własne słabości.— Jest wiele prawdy — kon tynuował I sekretarz KW — w głodach ludzi twierdzących, że wraz z podjęciem przez władze partyjne lub państwo we odpowiednich decyzji — 
„Spadł Im kamień z serca”, 
że „człowiek ożył”, że „nare-

szcie dany odcinek pracy w 
zakładzie lub instytucji nie 
będzie traktowany jak własny 
folwark”. Zlikwidowane zosta ły, często typowe, oportunisty czne hamulce rozwoju zdro­wej, rzetelnej krytyki.

W okresie marca i kwietnia na 
terenie Warszawy podjęto 164 de­
cyzje natury personalnej. Zostało 
odwołanych ze stanowisk 80 osób, 
w tym osoby w randze ministrów 
lub wiceministrów, dyrektorów 
departamentów i szefów instytu-
cji, 30 pracowników frontu
gicznego. 97 
tii.
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UW odsunięto od wpływu na 
chowanie młodzieży. Zostali 
także wykluczeni z partii. — 
cyzje te — stwierdził mówca 
całą ostrością podkreślają 
sze partyjne stanowisko, że

oni 
De-

na- 
nie 
dy-ma prawidłowej działalności_  

daktyczno-wychowawczej uczelni
bez konsekwentnego egzekwowa­
nia od pracowników nauki zaan­
gażowania w wychowanie młodzie 
ży, bez ich lojalności wobec władz 
państwowych i akademickich. Z 
tego punktu widzenia dokonuje 
się obecnie oceny przydatności 
pracowników naukowych. W opar 
ciu o te oceny w niezbędnych 
wypadkach podejmowane będą od 
powiednie wnioski personalne. Ko 
mitety Uczelniane opracowują o- 
becnie długofalowe plany działa­
nia w zakresie polityki kadrowej, 
unowocześniania uczelni i wzmo­
żenia pracy politycznej wśród stu 
dentów.W dalszym ciągu przemó­wienia J. Kępa powiedział, że w gronie sił zblokowanych przeciw władzy ludowej nie zabrakło głosu reakcyjnej czę ści hierarchi kościelnej, która wyraziła poparcie dla grup wichrzycieli w uczelniach. Du żą zbieżnością z płaszczyzną hierarchii kościelnej — jak wykazała to debata sejmowa

Walka przeciw syjonizmowi
i antysemityzmowi

Artykuł w dzienniku „Humanite

Organ Francuskiej Partii Komunistycznej „Humanite” za­
mieszcza korespondencję z Warszawy, pióra Pierre Duranda 
pt. „Walka przeciwko syjonizmowi i antysemityzmowi”.Systematyczna kampania, której ośrodki dyspozycyjne znajdują się w Niemczech za­chodnich, w Izraelu i w Sta­nach Zjednoczonych — pisze 

m. in. — P. Durand — ma prze de wszystkim na celu narzucę nie międzynarodowej opinii publicznej mniemanie, że w Polsce szerzy się antysemi­
tyzm.Wśród osób, które zostały 
w Polsce usunięte ze stano­wisk, ze względu na nieudol­ność, za wrogą wobec socjaliz
Marynarka Wojenna

Poszukiwania na Warcie 
trwaja nadalOd dwóch dni do akcji po­szukiwania ciała zawodniczki poznańskiego AZS-u Alicji Ba ranowskiej, która zaginęła pod czas wypadku z łodzią wioślar ską, włączyli się płetwonurko 

wie Marynarki Wojennej. Spro wadzona przez AZS 6-osobo- wa ekipa szczegółowo penetru je dno Warty od mostu Chwa liszewskiego w dół rzeki. Piet wonurkowie robią to bardzo dokładnie czego najlepszym do wodem jest wyciąganie przy 
tej okazji z dna rzeki drob­nych przedmiotów jak np. ko­łowrotka rybackiego. Poszuki­wania utrudnione są przez bardzo nierówne dno rzeki w tym rejonie. Obok płytkich, piaszczystych miejsc nurko­wie napotykają na głębokie błotniste doły.Poszukiwania prowadzone przez ekipę płetwonurków Ma rynarki Wojennej trwać będą do niedzieli włącznie, (s) 
iiniiaiiiii iiiiii imiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował ierzy Walasek.

— charakteryzowała się nież interpelacja klubu skiego „Znak”.Z uznaniem ocenił J.
rów- 
posel

Kępa

w sercach i umysłach narodu

mówi postawę lub po prostu dlatego, że po przeszło 20 la­tach nadszedł czas odmładza­nia kadr, ośrodki propagandy syjonistycznej w krajach Euro py zachodniej wyławiają wszystkie nazwiska o brzmie­niu żydowskim, a pomijają milczeniem inne nazwiska.P. Durand przedstawia na­stępnie sytuację mniejszości żydowskiej w Polsce przedwo jennej i w Polsce socjalistycz­nej, która potępiła zdecydowa nie dyskryminację rasową i ■ zapewniła wszelkie swobody swym obywatelom, pochodze­nia żydowskiego, subwencjonu jąc szkolnictwo w języku ży­dowskim i hebrajskim, prasę żydowską i teatr żydowski o- raz dając Żydom możność e- migrowania do Izraela i gdzie indziej.Kiedy Izrael rozpętał w czerwcu 1967 roku agresję przeciwko krajom arabskim — pisze Durand — Polska wystą piła, oczywiście, przeciwko a- gresorom.Obywatele polscy pochodze­nia żydowskiego świadomi słuszności politycznej tego sta nowiska zrozumieli je. Ale by li też inni, którzy z tych, czy innych względów poczuli się solidarni z Izraelem. Tymcza­sem, jak wiadomo, Polska na­leży do Układu Warszawskie­go, zaś Izrael znajduje się w obozie przeciwnym — w obo­zie imperialistycznym.P. Durand podkreśla, że cho dzi więc tu o problemy poli­tyczne i walkę przeciwko sy­jonizmowi, a nie o kwestię ra sową. Przywódcy polscy pod­kreślają to przy każdej oka­zji, począwszy od pierwszego sekretarza KC PZPR W. Go­mułki Oraz premiera J. Cyran kiewicza. P. Durand zaznacza, iż nie jest na pewno przypad kiem, że najbardziej autoryta tywni przywódcy PZPR kładą wielki nacisk na rozróżnienie, jakie należy czynić między po jęciami antysemityzmu i anty syjonizmu. (PAP)

postawę tych dziennikarzy, 
którzy zaangażowali się czyn 
nie w walkę o obronę racji 
partii, przeciwko zmasowanej dywersji politycznej, zarówno wewnętrznej jak i zagranicz­nej.W toku prowadzonej walki politycznej — stwierdził mów ca — na łamach gazet nie uchroniono się przed pewnymi niedociągnięciami. Ogólnie można by je określić jako z jednej strony przesadną ostroż ność i brak ofensywności, z drugiej zaś — swego rodzaju ekstremizm, przejawiający się w pewnej krzykliwości, w u- proszczonym posługiwaniu się pojęciem syjonizmu, pochop­nym uogólnianiu niektórych niepokojących zjawisk w na­szym życiu gospodarczym i społecznym, zbyt pochopnym przenoszeniu krytyki sytuacji wychowawczej na UW i nie­których innych uczelniach na cały nasz system oświatowo- wychowawczy.

J. Kępą podkreślił następnie, że 
chodzi o to, aby organizacje par­
tyjne w toku codziennej pracy 
rozpatrywały problemy wysuwa­
ne na licznych zebraniach. Należy 
to robić systematycznie, konkret­
nie badając fakty i wyciągając z 
nich niezbędne wnioski. Jedno­
cześnie trzeba przeciwstawiać się 
różnym nieprawidłowościom, któ­
re dały o sobie znać na margine­
sie ożywienia politycznego.

I sekretarz KW wskazał, iż prze­
de wszystkim trzeba ostro zwal­
czać próby podsycania dema­
gogii socjalnej; nie należy np. wy 
korzystywać naszej słusznej wal­
ki ze syjonizmem do różnych ce­
lów sprzecznych ze stanowiskiem 
partii.

Zwalczać należy — mówił J. Kę­
pa — nie udokumentowane i nie 
sprawdzone wersje o rzekomych 
aferach gospodarczych, podjąć 
zdecydowaną walkę z plotką, 
zwłaszcza w sprawach personal­
nych, walkę z ordynarnym wprost 
opluskwianiem ludzi, z faktami 
przypisywania niektórym ludziom 
odpowiedzialności za błędy i nie­
domagania występujące w tych 
dziedzinach życia, za które nigdy 
nie odpowiadali.J. Kępa nawiązał następnie do problemów syjonizmu i kwestii żydowskiej, które w dyskusjach na zebraniach par­tyjnych i w treści zadawanych pytań zajmują istotne miej­sce.

I sekretarz KW przypomniał 
słowa W. Gomułki, iż byłoby nie­
porozumieniem, gdyby ktoś chcial 
dopatrywać się w syjonizmie nie­
bezpieczeństwa dla socjalizmu w 
Polsce; niebezpieczeństwo takie, 
jeśliby kiedykolwiek zaistniało — 
a jest to mało prawdopodobne — 
może wypłynąć z różnych reakcyj 
nych źródeł w kraju, wspomaga­
nych z zewnątrz przez ośrodki 
międzynarodowej, antykomuni­
stycznej reakcji.

Występowanie przeciw syjoniz­
mowi — mówił J. Kępa — nie 
może osłabiać ostrza walki z siła­
mi rewizjonizmu, który u nas, w 
Warszawie jest szczególnie zakorze 
niony, z tendencjami liberalno-bur 
żuazyjnymi, z politycznymi am­
bicjami reakcyjnej części hierar­
chii kościelnej, z różnego rodzaju 
polityczną reakcją.Mówca poruszył następnie sprawę zgłaszanych na zebra niach partyjnych wniosków i propozycji, odnoszących się do problemów wewnątrzpar­tyjnych. Trzeba je poddać dal szym rozważaniom w partyj nych kolektywach i w dojrzą lej postaci wnieść pod obrady komisji zjazdowej. (PAP)

Przemówienie K. Rusinka na akademii w 25 rocznicę 
powstania w getcie warszawskim

K. Rusinek przypomniał na wstępie, że 2 października 1940 r. gubernator dystryktu warszawskiego Fischer wydał zarządzenie o utworzeniu get­ta w Warszawie. Do lata 1942 r. zginęło z głodu w getcie po nad 100 tys. osób. Od 22 lipca do 13 września 1942 r. wysie­dlono z getta i przewieziono do obozów koncentracyjnych, bądź zabito na miejscu ponad 300 tys. osób. Rozkaz Himmle ra z 16 lutego 1943 r., nakazu­jący całkowitą likwidację get ta warszawskiego, spowodo­wał wybuch zbrojnego powsta nia w getcie. To powstanie — oświadczył mówca — stano­wiło ważny odcinek frontu walki ogólnonarodowej.Oddziały Gwardii Ludowej, Armii Krajowej, Milicji Lu­dowej RPPS oraz Socjalistycz nej Organizacji Bojowej prze­prowadzały odciążające akcje bojowe i w ten sposób niosły zbrojną pomoc walczącym i zamkniętym w getcie.Prezes Zarządu Głównego ZBoWiD generał Moczar w 20 rocznicę powstania w getcie powiedział:
„Jako naród, jako społeczność 

mamy prawo chlubić się tą kartą 
naszej historii. Mamy prawo być 
dumni z tego, że walka nasza mia 
ła głęboką internacjonalistyczną 
treść. Z towarzyszami żydowskimi 
znajdowaliśmy się w jednym sze­
regu, złączeni wspólnym losem, 
wspólnym dążeniem i wspólnym 
celem. A jeśli dziś wspominamy 
tamte dni, to nie tylko dlatego, 
aby uchronić od zapomnienia pa­
mięć bohaterów. Wspominamy 
również i tych, którzy z zimną 
krwią dokonywali przed 20 laty 
ludobójczych mordów, którzy zdo 
lali uniknąć sprawiedliwości. Wie 
lu z nich ponownie przywdziało 
generalskie mundury. Wielu zaj­
muje czołowe stanowiska w naj­
bardziej militarystycznym pań­
stwie Europy — NRF. Wielu a 
nich otwarcie głosi hasła rewan­
żu, hasła odwetu. Domagają się 
najstraszliwszej broni, jaka zna 
ludzkość, broni termojądrowej”.19 kwietnia 1943 r. — konty nuuje K. Rusinek — hitlero­wcy przystąpili do likwidacji warszawskiego getta, do zgła dzenia resztki pozostałych tu przy życiu obywateli polskich żydowskiego pochodzenia.Mówca podkreślił, że 
„Drang nach Osten” zrodził 
się na długo przed rasistow­
ska teorią „Endloesung der Ju denfrage”. Teoria „lebensra- umu” i tzw. Generalplanost des Reichsfuefres SS zakładał totalne i biologiczne wyniszczę nie całego narodu polskiego i wymazanie Polski z mapy świata.K. Rusinek powiedział na­stępnie: w oddziałach party­zanckich GL, a później AL, w oddziałach AK i w oddzia łach BCh, w walce przeciw hitlerowcom brało udział wie lu Żydów. Cierpiącym i wal czącym Żydom niosła pomoc ludność polska. W obronie wal czących i umierających Żydów zabrał głos KC PPR. Kierowni ctwo PPR zdawało sobie spra wę, iak wielkie ofiary poniosą Polacy, okazując; pomoc Ży­dom.

Oddzielną kartę ma polski ruch 
podziemny zarówno w oflagach 
jak i obozach hitlerowskich, w 
szczególności w obozach koncen­
tracyjnych. Żyją Żydzi w Polsce i 
żyją Żydzi na całym święcie, któ­
rzy ocaleli dzięki pomocy jaką 
im, więźniom obozów hitlerow­
skich -dzielał międzynarodowy 
ruch oporu.Hitleryzm podjął krwawą

roepr&wę z całą ludzkością. 
Popełnia błąd, kto sądzi i kto 
dziś pisze, że w ideologii hi­
tleryzmu proklamowano za­
gładę jedynie Żydów. Hitle­ryzm zakładał totalną zagładę Polaków, Rosjan, Żydów, Gre ków, totalne zniewolenie Frań cji, Włoch i Czechosłowacji, totalne pc Uporządkowanie Skandynawów i Anglików.

Już w 1939 r. hitlerowcy rozpo 
częli masakrę Polaków w Wielko 
polsce i na Pomorzu. Gdy zakoń 
czyły się działania kampanii wrze 
śniowej Adolf Eichmaną kiero­
wał pierwszą akcją masowych wy 
siedleń Polaków z tzw. Kraju War 
ty. Wiosną 19” r. powstał obóz
koncentracyjny Oświęcimiu.
Pierwszymi jego więźniami i o- 
fiarami byli Polacy. Jeszcze hi­
tlerowcy nie przedsięwzięli se­
gregacji i eliminacji Polaków ży 
dowskiego pochodzenia, a już był 
Wawer, już były . Palmiry, już 
nad całą Polską rozlegał się krzyk 
katowanych ofiar, więźniów Pa 
wiaka w Warszawie i Montelu­
pich w Krakowie.Gdy kapitulowała Warszawa — już powstały pierwsze od­działy partyzanckie.Przez wszystkie lata wojny i okupacji naród polski broni nie złożył. Bohaterstwo i od­waga całego naszego narodu budziły podziw świata. Pięć lat okupacji — to najtragicz­niejszy i najbardziej heroicz­ny okres w tysiącletnich dzie­jach Polski.Polacy dzielili wówczas gorzki chleb niewoli z Pola­kami żydowskiego pochodze­nia. Po bratersku prowadziliś my wspólną walkę i tworzy­liśmy jeden front antyfaszy­stowski.Zawsze czcić będziemy pa­mięć ofiar hitlerowskich sie-

ło od NRF. To nie Polska Rzecz­
pospolita
zbrodniarzom

Ludowa przebaczyła
hitlerowskim, to

nie Polska Ludowa nawiązała sto 
sunki dyplomatyczne z NRF, nie 
Polska Ludowa serdecznie gości­
ła panów Adenauera i Erharda, 
nie Polska Ludowa utrzymuje 
przyjazne stosunki z państwem, 
na czele którego stoją prezydent 
Luebke — budowniczy obozów 
koncentracyjnych oraz kanclerz 
Kiesinger — członek hitlerowskiej 
NSDAP i współpracownik żydożer 
cy Goebbelsa.Kiedy przed 25 laty wy­buchło dramatyczne powsta­nie w konającym warszaw­skim getcie — kontynuuje K. Rusinek — Polska podziemna pospieszyła z pomocą żydow­skim bojowcom. Żołnierze AK i GL oddawali życie pod mura mi płonącej dzielnicy żydow­skiej.Zbrojny czyn warszawskie­go getta stanowił integralną część ogólnopolskiej walki zhitlerowskim okupantem.Przywódca Żydowskiej Orga­nizacji Bojowej, Mordechaj 
Anielewicz, bohater warszaw­skiego getta, pisząc słynne sło 
wa „Jestem szczęśliwy, że do­
żyłem najpiękniejszej chwili 
widząc zbrojny, heroiczny o- 
pór walczącego getta” — do­dawał jednocześnie, że ze swe go bunkra dowodzenia przy ul. Gęsiej przesyła „braterskie 
pozdrowienia i słowa podzięki 
polskim komunistom, którzy 
krwią własną manifestują 
wspólnotę naszego narodowe­
go losu i naszych moralnych, 
politycznych ideałów”.I taka jest prawda o tam­tych latach. Ale jest i inna prawda, której nie wolno u- krywać, szczególnie dzisiaj, gdy złe języki syjonistyczne perfidnie wołają o rzekomejpaczy. Czcimy i czcić będzie- polskiej obojętności wobec zamy pamięć owych milionów wymordowanych Żydów. Czci my i czcić będziemy pamięć bohaterów warszawskiego get ta.

Miliony Żydów, zamordowanych 
przez hitlerowcó^w, maja dla naro 
du polskiego wyższa cenę aniżeli 
miliardy marek zachodnioniemiec 
kich, które państwo Izrael przyję

głady Żydów w czasie okupa­cji. Oto straszny dokument:
„Warszawa, getto 13 stycznia 

1943. Centrala Stern. Z prośbą • 
przekazanie New York — Stefan 
Wizę, Goldman, Joint. Dąposimy 
wam o największej zbrodni wszy 
stkich czasów, o wymordowaniu 
ponad 3 min. Żydów. W obliczu

Dokończenie na str. 4

Plenum WKZZ oceniło 
przebieg kampanii sprawozdawczej

W Poznaniu odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie Wo­
jewódzkiej Komisji Związków Zawodowych poświęcone oce­
nie kampanii sprawozdawczej w zakładowych organizacjach 
związkowych i radach robotniczych. Po otwarciu obrad u- 
czestnicy plenum minutą ciszy uczcili pamięć, zmarłego 
przed 2 miesiącami, przewodniczącego WKZZ Zdzisława Ce­
głowskiego.
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Duch Trujillo
Duch straszliwego satra­

py dominikańskiego — 
Trujillo, Słynnego z 

bezwzględnych rządów i bez­
względnego dążenia , do nie­
zmierzonych bogactw — poku 
tuje nadal. Minęło siedem lat
od chwili, gdy Trujillo rozstał 
się z tym światem ' ’ '(dokonano
na niego zamachu), mei 
Dominikana do tej pory 
może wybrnąć z f
czych trudności.

niemniej

gospodar­

Przejęto wprawdzie 70 przed 
siębiorstw, należących do zgła 
dzonego dyktatora, bądź do 
jego najbliższej rodziny (ban­
ki, cukrownie, wytwórnie na­
pojów), jednakże rząd obecne 
go prezydenta Balaguera nie­
mal stracił nadzieję na rewin 
dykację pozostałej części ma­
sy spadkowej. A w grę wcho.

dzi suma około 300 milionów 
dolarów!

Rzecz jest niezmiernie tru­
dna ze względu na to, iż klan 
Trujillo składał się co naj­
mniej ze stu szesnastu rodzin, 
powiązanych z sobą w dodatku 
siecią interesów. Niemniej 
trudne jest odzyskanie sum, 
zdeponowanych przez rodzinę 
Trujillo w bankach amerykan 
skich i europejskich, zwłasz­
cza szwajcarskich. Wielkość 
tych depozytów ocenia się na 
drugie 300 min. dolarów. Pertra 
ktacje,zmierzające do odzyska 
nia należnych rządowi domini 
kańskiemu sum, „wygospodaro 
wanych” przez Trujillo, pociąga 
ły za sobą niekończące śię w’y 
datki na adwokatów, nie przy 
nosząc żadnych efektów.

Zapewne nie- bez znaczenia 
jest tu fakt, iż Balaguer był 
w „erze tnijillowskiej” (pisze 
o niej A. Wydrzyński w książ 
ce „Ostatnia noc w Ciudad 
Trujillo”) wiceprezydentem 
kraju, a nawet od roku 1960 
— z woli dyktatora — prezy­
dentem. Duch okrutnego dy­
ktatora zda je się unosić nad 
Republiką Dominikańską na­
dal. (wp).

Z dyskusji i referatu, który ‘ wygłosił sekretarz WKŻZ — 
Edmund Kowalski, wynikało, że przeprowadzona na półmet­ku kadencji rad zakładowych — kampania sprawozdawcza spotkała się z dużym zaintere­sowaniem załóg. Zebrania od­były się w ponad 15 000 ogni­wach i instancjach zakłado­wych, przy czym frekwencja z reguły nie zawodziła, a dy­skusja najczęściej była szcze­ra i konstruktywna. Sformuło­wano wiele wniosków, których realizacja może wydatnie po­prawić poziom bhp, jako że w wielu zakładach odbiega on jeszcze znacznie od ideału. Je­dnocześnie podkreślano aktu­alność uchwały KW PZPR o poprawie warunków socjal­nych w wielkopolskich zakła­dach pracy.Wiele uwagi w toku kampa nii poświęcono również prob­lemom produkcji, przy czym 
podjęto szereg zobowiązań pro 
dukcyjnych i czynów społecz­
nych dla uczczenia V Zjazdu 
partii. O masowym charakte­rze tego ruchu świadczy fakt, 
że zobowiązania realizowane 
są przez 78 procent zatrudnio­
nych w wielkopolskich zakła­
dach pracy.Uczestnicy wczorajszego ple num WKZZ stwierdzili, że z oceny kampanii sprawozdaw­czej wynikają m. in. takie ■^nioski, jak dążenie do peł­niejszego Wykorzystywania przez rady robotnicze przysłu­gujących im uprawnień i po­głębienie pracy ideowo-wy- chowawczej z młodzieżą. Spra wą istotną jest także ocena realizacji programu poprawy warunków pracy wielkopol­skich załóg, (y)

Wicepremier Szyr 
przybył do Berlina19 bm. przybył do Berlina członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier Euge­niusz Szyr. Na lotnisku w Schoenefeld wicepremier zo­stał serdecznie powitany przez wicepremiera rządu NRD, Ku rta Fichtnera.Obaj przewodniczący współ nego Komitetu Gospodarczej i Naukowo-Technicznej Współ­pracy Polski i NRD przeprowa dzą rozmowy, które mają na celu dalsze pogłębienie ekono­micznej i naukowo-technicz­nej współpracy obu krajów.PAP
Walka z korupcją 

w Sierra LeoneJak już donosiliśmy, grupa oficerów armii Sierra Leone dokonała w czwartek zamachu stanu, obalając Narodową Ra­dę Reformy, utworzoną po po przednim zamachu stanu doko naną przez pułkownika An- drew Juxon-Smitha. Miejsco­wa rozgłośnia nadała w czwar tek oświadczenie starszego sierżanta Rbgersa, który w i- mieniu grupy oficerów stwier dził, że ostatni rząd wojsko­wy Sierra Leone był bardziej skorumpowany niż poprzedni rząd cywilny. W tej sytuacji młodsi oficerowie armii i poli­cji czuli się zmuszeni wystą­pić w celu przywrócenia po-: rządku. (PAP)2 GŁOS WIELKOPOLSKI AC (
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BRATERSKA WSPÓŁPRACA Miejsce
A kwietnia br. miia 23 rocznica podpisania Układu o Przy­

wr | jaźni, Pomocy Wzajemnej I Współpracy między Polską 
i Związkiem Radzieckim. Rozwój stosunków polsko-radziec­

kich w czasie tych 23 lat charakteryzował się współdziałaniem w 
rozwiązywaniu skomplikowanych problemów politycznych i gospo­
darczych związanych z budownictwem socjalizmu w obu krajach. 
Z okazji rocznicy układu wiceprezes Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz udzielił wywiadu przedstawicielowi. PAP.

— Jak można, najogól­
niej biorąc, ocenić współ­
pracę gospodarczą naszego 
kraju ze Związkiem Ra­
dzieckim?Była ona ze wszech miar ko rzystna dla całej naszej go­spodarki i wywarła decydują cy wpływ na jej rozwój. Współdziałanie przy budowie i uruchamianiu wielu kluczo­wych zakładów przemysło­wych, pomoc naukowo-tech­niczna, szkolenie specjalis-

Jest to dla nas bardzo korzystne, ponieważ zrównoważyć nie moglibyśmy zakupów surowców i zboża w ZSRR inny mi towarami.Eksport maszyn do ZwiązkuRadzieckiego atrakcyjny

tów — oto konkretne przejawiania się tej pracy.Najbardziej istotne
formy wspól­znaczęnie miało współdziałanie ze Związkiem Radzieckim na po lu rozwoju polskiego przemy­słu, bowiem stało się ono pod stawą powstania i rozbudo­wy szeregu gałęzi przemysło wych, zupełnie dawniej u nas nieznanych. Dzięki tej współ pracy rozwinęliśmy poważnie

także z punktu widzenia po­trzeb naszego partnera — wpływa na ukształtowanie się wskaźników udziału maszyn i urządzeń w eksporcie na po­ziomie w zasadzie nie odbie­gającym od poziomu osiąga­nego przez rozwinięte kraje przemysłowe.W wywozie do ZSRR na uwagę zasługuje także poważ ny udział artykułów trwałego użytku. Tak wysokiego udzia łu łącznie maszyn i urządzeń oraz artykułów konsumpcyj­nych pochodzenia przemysło-

wydaje się tym bardziej słuszna, 
że w obu krajach istnieją zbliżo 
ne programy rozwoju tej dziedzi 
ny produkcji, współpraca mogła­
by się więc rozwijać zarówno w 
oparciu o poważne osiągnięcia 
własne, jak i dokonane ostatnio 
zakupy licencji.

Kolejną formą zainteresowania 
obu stron jest produkcja urządzeń 
dla telewizji kolorowej. Jak wia­
domo, Związek Radziecki urucho 
mił program telewizji kolorowej, 
a obecnie pracuje nad doskonale­
niem przyjętego systemu oraz roz 
wojem produkcji odpowiedniej a- 
paratury. Urządzenia te należą do 
najbardzsej skomplikowanych wy 
robów przemysłu elektronicznego. 
W Polsce są również prowadzone 
prace doświadczalne nad telewizją 
kolorową, mamy w tej dziedzi­
nie skromne osiągnięcia. Zaintere­
sowani więc jesteśmy w nawiąza­
niu współpracy w tym zakresie,

Oba kraje rozwijają przemysł 
obrabiarkowy. Dotychczasowa 
współpraca w tej dziedzinie była 
niewielka i ograniczała się do wy 
miany dokumentacji oraz szkole­
nia specjalistów. Ponieważ jednak 
dysponujemy wspólnie znacznymi 
mocami produkcyjnymi, istnieje i 
tutaj możliwość rozwoju efektyw­
nego podziału pracy.

Ostatnio podejmowane są stara­
nia zmierzające do rozwoju koope 
racji produkcji, m. in. maszyn bu 
do wlanych i drogowych, a także 
rolniczych oraz nawiązania współ 
pracy w pracach projektowych, 
konstrukcyjnych i badawczych.

przemysł chemiczny, reg innych cii. Dzięki wieniom
elektromaszynowy, lotniczy oraz sze dziedzin produk- radzieckim zamó- wyspecjalizowaliś-my się w produkcji urządzeń cukrowni, fabryk kwasu siar kowego, fabryk płyt pilśnio­wych i innych obiektów prze myślowych. Obecnie obiekty te eksportujemy na korzyst­nych warunkach zarówno do ZSRR, jak i do wielu innych krajów.W wyniku korzystnego współdziałania ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi staliśmy się krajem uprzemysłowionym, o poważnych możliwościach go­spodarczych i technicznych.

— Skala stosunków go­
spodarczych ze Związkiem 
Radzieckim znajduje swo­
je najpełniejsze odbicie w 
rozmiarach i rozwoju wy­
miany towarowej. Może 
kilka słów na ten temat?— Polska zajmuje trzecie miejsce w handlu zagranicz­nym Związku Radzieckiego (za CSRS i NRD), natomiast dla nas ZSRR jest partnerem najważniejszym. Ponad 35 pro cent obrotów polskiego han­dlu zagranicznego przypada na Związek Radziecki. Obro­ty te cechuje także bardzo wysoka dynamika wzrostu, nie spotykana w stosunkach handlowych z innymi kraja­mi. Jeżeli weźmiemy za pod stfawę rok 1945. to w roku 1950 notujemy przeszło 5-krot ny wzrost obrotów z ZSRR, zaś w roku 1966 nastąpił już ponad 20-krotny wzrost.Dla tak szybkiego wzrostu wymiany towarowej istniały niezwykle sprzyjające warun­ki. Dynamiczny rozwój nasze­go przemysłu rodzi znaczne za potrzebowanie na maszyny i urządzenia. Związek Radziec­ki stał się najpoważniejszym ich dostawcą. Wielkie dosta­wy niedostępnych na ryn­kach światowych maszyn i u- rządzeń umożliwiły nam rea­lizację planów rozwoju podsta wowych gałęzi przemysłu. W ramach importu z ZSRR otrzy mywaliśmy niezbędne dla pra widłowego rozwoju naszej go spodarki, często unikalne urzą dzenia hutnicze i dla przemy siu chemicznego, skompliko­wane obrabiarki, środki trans portu oraz inne rodzaje sprzę tu inwestycyjnego. Z każdym rokiem Związek Radziecki do starcza nam coraz więcej ma szyn i urządzeń, znajdują­cych się na wysokim poziomie technicznym.Rozwinięty przemysł potrze bował z kolei poważnych ilo­ści surowców i paliw, których regularne dostawy zanewnił nam także Związek Radziecki.W miarę postępu w rozbu­dowie i modernizacji przemy słu, my z kolei stawaliśmy się coraz poważniejszym produ­centem i dostawcą do Związ­ku Radzieckiego maszyn i u- rządzeń. Obecnie, mimo że udział tej grupy towarowej jest bardzo wysoki (ponad' 50 proc.), obserwujemy dalszy systematyczny jego wzrost.

Wywiad wicepremiera 
Piotra Jaroszewicza

wego (około 75 procent) nie notujemy w eksporcie do żad nego innego kraju. Uczestni­czymy wreszcie w dużym eks porcie surowcowym do ZSRR, co jest również naszym nie­wątpliwym wkładem w dzieło wzajemnej współpracy.Tempo wzrostu i struktura tow.arowa wzajemnych obro­tów świadczą o tym, że' oba kraje są dla siebie atrakcyj­nymi i ciekawymi partnerami handlowymi.
— Co można powiedzieć 

o innych powiązaniach eko 
nomicznych Polski ze 
Związkiem Radzieckim?— Współpraca polsko-ra­dziecka wzbogaca się stopnio­wo o nowe, wyższe formy wzajemnego współdziałania. Przejawia się to w rozszerzę niu podziału pracy w drodze specjalizacji i kooperacji w tych dziedzinach, w których są ku temu odpowiednie moż­liwości i w których osiągnąć można wzajemne korzyści go­spodarcze. Związki koopera­cyjne, jakie zamierzamy roz­budować, bądź nawiązać, mo gą stać się w przyszłości po­ważnym czynnikiem rozwoju przemysłu oraz wymiany to­warowej krajami. Biorąc rozwoju

pomiędzy naszymipod uwagę stopień polskiego przemysłu,poziom techniczny produkowa nych wyrobów oraz fakt po­siadania licznej, wyspecjalizo­wanej kadry robotników, inży nierów i techników, możemy

Istotną rolę odgrywają przedsięwzięcia realizowane wspólnym wysiłkiem obu na­szych krajów. Wskazać tu można na zawarte przed kilko ma laty wielostronne porozu­mienie, na mocy którego w ciągu bieżącego 5-lecia dostar­czymy szereg maszyn i urzą­dzeń oraz wiele innego sprzę­tu inwestycyjnego do budowa­nej w ZSRR kopalni i zakładu przetwórczego soli potaso­wych. Dodatkowym ale istot­nym aspektem tego porozumie nia, którego ważnym celem jest zaspokojenie zapotrzebo­wania polskiego rolnictwa na nawozy potasowe, jest możli­wość specjalizacji naszego prze mysłu w produkcji -określo­nych maszyn i urządzeń dla przemysłu chemicznego. Nasz partner zamówił bowiem w ra mach realizowanego kontrak­tu urządzenia dla wytwórni kwasu siarkowego. Przed kil­koma laty zawarta została i jest obecnie realizowana umo­wa o pomocy ZSRR w poszu kiwaniu ropy i gazu ziemnego w Polsce.Przypomnieć też należy, że w ramach współpracy ze Zwią zkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi wy­budowano rurociąg „Przy­jaźń”. Inwestycja ta pozwoliła na polepszenie bilansu paliwo­wo-energetycznego współpra­cujących krajów oraz na roz­wój przemysłu petrochemiczne go.

kowo-technicznych umożliwia do­
bór najbardziej postępowych i e- 
fektywnych metod produkcji, 
sprzyja opanowaniu i wprowadza 
niu nowej techniki, obniża koszty 
opracowań konstrukcyjnych i te­
chnologicznych oraz pozwala na 
szkolenie specjalistów.

Od pewnego czasu zapoczątko­
wano bezpośrednią współpracę 
instytutów naukowo-badawczych i , 

•biur projektowo-konstrukcyjnych. 
Przyczynia się to do podwyższe­
nia poziomu badań, wyeliminowa 
nia u jednej ze stron równolegle 
prowadzonych prac badawczych 
oraz znacznego ich przyspieszenia.

Dokonaliśmy koordynacji pla­
nów prac naukowo-badawczych 
obu krajów na okres 5-letni. W ra 
mach tej koordynacji uzgodniono 
tematykę współpracy naukowo- 
technicznej i wymiany doświa­
dczeń produkcyjnych między na­
szymi krajami, wynikającą z pla­
nów rozwoju techniki na ten 
okres.Jak widać — mówi wicepre mier — problemy, którymi in teresują się obie strony, za­równo jeżeli chodzi o wymia­nę towarową jak i zagadnie­nia współpracy produkcyjnej, naukowej i technicznej są wszechstronne i liczne. Sto­pień jednak dotychczasowych powiązań na odcinku specja­lizacji i kooperacji produkcji jest jeszcze niewielki w sto­sunku do możliwości. Sporo zagadnień, nie budzących żadnych wątpliwości z punktu widzenia efektywności współ­pracy, nie zawsze znajduje szybkie rozwiązanie. Jak wia­domo, rozwój stosunków han dlowych pomiędzy naszymi krajami osiągnął w ostatnim okresie poważne rozmiary. U- trzymanie na dłuższą metę wy f sokiego tempa wzrostu obro-| tów, zwłaszcza w grupie ma­szyn i urządzeń w oparciu o dotychczasowe — tradycyjne formy współpracy, będzie tru dne. Dlatego czynnikiem de­
cydującym o rozwom wzajem 
nych dostaw muszą być zwią­
zki kooperacyjne między prze 
myślami naszych krajów.Polsko-radzieckie stosunki gospodarcze nie mogą także rozwijać się w odosobnieniu od reszty świata, a w każdym razie bez ścisłego powiązania z innymi krajami socjalistycz nymi. Można chyba bez prze­sady stwierdzić, że warun­
kiem jedności politycznej i 
prężności gospodarczej nasze­
go obozu jest realizacja pro­
cesu integracji gospodarczej 
państw socjalistycznych.Sumując — stwierdził PiotrJaroszewicz układ z 21
kwietnia 1945 r. odegrał decy 
dującą rolę w rozwoju nasze­
go kraju, stworzył bowiem trwałe podstawy dla przeobra żeń socjalistycznych w Polsce — przemian politycznych, ekonomicznych społecznych.Układ przyczynił się do za­pewnienia bezpieczeństwa na­szego państwa i narodu oraz utrwalenia granic na Odrze iNysie.Każdy rok, który chwili podpisania wnosi do realizacji nowe treści, coraz mija od układu, coraz to dobitniej

M

podjąć się kooperacji 
Związkiem Radzieckim w 
dukcji szeregu wyrobów 
warunkach korzystnych

ze 
pro 
na 

dla
obu stron. Zrobiliśmy w tym kierunku pierwsze interesują­ce kroki.

Istnieją np. poważne możliwości 
podjęcia kooperacji w przemyśle 
motoryzacyjnym, który oba kraje 
postanowiły rozwijać. Decyzja ta

— Jak rozwija się współ 
praca naukowo-techniczna 
ze Związkiem Radzieckim.— Polega ona przede wszyst kim na wzajemnym przekazy­waniu dokumentacji technicz­nej, sprawozdań z prac nauko wo-badawczych, wzajemnym delegowaniu specjalistów, u- czestnictwie w kongresach, sympozjach i konferencjach na ukowych.

Korzyści płynące z tego rodzaju 
współpracy są znaczne dla obu 
stron. Wymiana doświadczeń nau

potwierdza jego znaczenie dla rozwoju naszego kraju.Dzięki bezprzykładnemu wy siłkowi klasy robotniczej i ca­łego narodu, dzięki wszech­stronnej współpracy ze Związ kiem Radzieckim oraz jego pomocy, odbudowaliśmy nasz kraj z niebywałych zniszczeń wojennych, zbudowaliśmy li­czący się dziś na świecie po­tencjał przemysłowy, dokona­liśmy wielkiego postępu w dziedzinie nauki, techniki i kultury.Rozmawiał:
TADEUSZ SAPOCINSKI

KI

Mechanizm rewolucji algierskiej
„BITWA O ALGIER” — Film produkcji wło- 

sko-algierskiej. Scenariusz: Franco Salinas i 
Gillo Pontecorv,o. Reżyseria: Gillo Pontecorvo. 
Zdjęcia: Marcello Gatti. Wykonawcy: Ali la 
Pointę —- Brahim Haggiag, Saari Kader — Ya- 
cef Saadi, płk Mathieu — Jean Martin, Halima 
— Fawzia El Kader, Fathia — Michele Ker- 
bash, kpt. Dubois — Tommaso Neri, mały 
Omar — Mohamed Ben Kassen oraz mieszkań­
cy miasta Algier. Złoty Lew. Sw. Marka na fe­
stiwalu filmowym w Wenecji w 1966 r.

Jest to film niecodzienny. Zaskakują 
nas już pierwsze kadry. Sprawiają wra­
żenie oryginalnej kroniki aktualności 

przedstawiającej autentyczne wydarzenia. 
Tymczasem w filmie nie ma ani metra taśmy 
wziętej z jakiejkolwiek kroniki. A jednocześ­
nie nie ma w filmie niczego co byłoby fikcją. 
Każde sfilmowane wydarzenie, każdy epizod 
ma swój odpowiednik w rzeczywistości, wszy­
stko to kiedyś zdarzyło się naprawdę. Mamy 
więc do czynienia z odtworzeniem wydarzeń, 
przy uwzględnieniu całej historycznej wiedzy. 

Akcja dzieje się w mieście Algier, a w rze­
czywistości przede wszystkim, w jednej jego 
dzielnicy - Kazbie. Czas akcji: od zimy 1957 
do końca 1960. Ale są także retrospekcje się-

gające roku 1954, pokazujące wydarzenia, 
które zapoczątkowały rewolucję algierską. 
Cały film obrazuje pierwszy etap zbrojnej wal 
ki o niepodległość Algierii: od pierwszych 
wystąpień FIN i mobilizacji ludności wokół 
hasła niepodległości do szczytowego momen­
tu rozpętania antyarabskiego terroru.

Film jest podzielony na szereg epizodów, 
często nie związanych osobami bohaterów. 
Epizody obrazują poszczególne etapy walki. 
Taki schemat nie doje ciągłej akcji, pozwala 
za to pokazać walkę w jej wielu przekrojach, 
na różnych poziomach. Niektóre epizody po­
kazują dłuższe okresy, inne ograniczają się 
do dni, a nawet minut. Daje to oczywiście 
obraz jakiś bardzo poszarpany, nerwowy. 
Właśnie taki jak życie, jak walka.

Film jest znakomicie zrealizowany pod 
względem reżyserskim, aktorskim i operator­
skim. Wprost szokują zwłaszcza zdjęcia, w to­
nacji szarej, jakby zamglonej, do złudzenia 
przypominające jakieś frontowe zdjęcia kro­
niki aktualności. Doskonała praca zespołu 
realizatorskiego dola ten właśnie efekt - 
przekonywający i porywający obraz narodzin 
narodu, obraz budzenia się jego narodowej

pisarzauszę przyznać od razu,Przewa*Yt rozwagę, sprzeciw, a a chcę tę wypowiedź po przynajmniej — rezerwę całej 
reszty. Oczywiście, były to pozo-traktować bardzo osobiście, że wydarzenia marcowe — ich nagłe, nieoczekiwane zwro ty, ich przemienny, niespodzie wany charakter — stanowiły dla mnie (tak samo jak dla większości ludzi stojących od nich z daleka) ogromne zasko­czenie. Sprawa „Dziadów” wy glądała co prawda natych­miast na incydent preteksto­wy, ale i w niej trudno się było dopatrzeć początkowo ta­kiego właśnie dalszego ciągu. Stało się jednak inaczej. Hasło wywoławcze ustąpiło miejsca m. in. znanym powszechnie wystąpieniom niektórych pisa rzy, świadczącym o wrogim nastawieniu wobec partii i władzy ludowej jednych lub o kompletnej dezorientacji po­litycznej i żenującej wprost niewiedzy innych.

Podobnie poniekąd rzecz się min 
ła z manifestacjami i rozruchami 
studenckimi, przynajmniej w ich 
wstępnej fazie, kiedy to symbo­
liczny „kwiatek dla Mickiewicza” 
jeszcze nie opadł i nie odsłonił 
swego prawdziwego wnętrza. I 
znowu (w jakże wielu poszczegól­
nych wypadkach) trzeba było po­
nosić winę za winy nie popełnio­
ne. Nawet za szczere uniesienie 

! patriotyczne, za młodzieńczy en- 
I tuzjazm i zaangażowanie. Bo tak 
! już bywa, że również powodując 

się słusznymi intencjami i najlep­
szymi odruchami serca, można 
czynić akurat zło, zwłaszcza gdy 
się oddaje nieopatrznie swoje in­
tencje w niewiadome ręce. Potem 
zwykłą koleją losu wypadki 
wciągnęły wiecujących w swoje 
obroty i przy braku natychmia­
stowej, możliwie pełnej informa­
cji jakże łatwo było o przekona­
nie, że rozwaga zaczyna pachnąć 
nagle konformizmem, a ostroż­
ność w podejmowaniu haseł-błys- 
kotek obliczonych na niedoświad 
czonych zapaleńców — ma w so­
bie posmak oportunizmu. Do tego 
doszły prawa tzw. solidarności śro 
dowiskowej, atmosfera „big-bitu”, 
nie pozwalająca na namysł bądź 
rozważne zabranie głosu, a także 
— pokutujący jeszcze po opłot­
kach staropolski fason i szlachec­
kie przekładanie anarchii ponad 
pospolity, szaraczkowy umiar, roz
sądek poszanowanie „mrów­
czej”, pozytywnej pracy.Dla pisarzy okres ten był szczególnie trudny. Z jednej strony dochodziły nas (powie­lane uporczywie w różnych wersjach) echa napastliwych wystąpień niektórych pisarzy warszawskich, z drugiej — po rażało wywieszane sporadycz­nie hasło: „pisarze do pióra!” W natłoku cytatów zagubiły się gdzieś nawet te głosy, któ­re już wówczas, na pamięt­nym nadzwyczajnym zebraniu warszawskiego oddziału wzy­wały do rozsądku i opamięta­nia, do spokojnego, rzeczowe­go rozpatrzenia nie tylko spra wy zdjęcia „Dziadów”, lecz również innych problemów śro dowiska pisarskiego.

Mogło zatem powstać mniema­
nie, że zostaliśmy załadowani do 
jednego worka — bez względu na 
istotne różnice postaw, jak gdyby 
mała garstka ludzi mogła rzucić 
trwały cień na środowisko (a ra­
czej na wszystkie środowiska, bo 
wszak nie tylko Warszawą litera­
tura polska stoi) i jak gdyby właś 
nie ona potrafiła w zupełności

ry i nie tak w ostatecznym efek­
cie całe środowisko literackie zo­
stało ocenione, niemniej w pierw 
szych dniach wydarzeń (bo o nich 
tu mówię) musiało to wielu z nas 
obezwładniać i dezorientować.Na szczęście niepokoje te u- stąpiły w dużym stopniu, każ dy dzień przynosi teraz nowe szczegóły, odsłania maski, de- konspiruje sprawców i inspira torów marcowych zajść, rysu­je rozległy obraz koteryjnych powiązań, rozmiar antypol­skiej działalności uprawianej już nie przez grupę, lecz przez całą wieżę Babel, rzutuje in­cydent z „Dziadami” na skom plikowane i szerokie tło, które przywraca w końcu i temu wydarzeniu właściwe propor­cje. W tej sytuacji przyszła bo daj pora na refleksję, na wy­raziste określenie postaw, na ponowne rozważenie takich za gadnień, jak pisarz a polityka, twórczość a ideologia, czło­wiek a twórca. Literatury bo­wiem, jak się okazuje (po raz który z rzędu?) nie da się o- kreślić wyłącznie przy pomo­cy kryteriów literackich, mi­mo iż dzięki nim można z ca łą pewnością powiedzieć, czy dane dzieło jest literaturą czy nie. Konieczne są tutaj także kryteria moralne, ideowe. Tak samo miejsca pisarza w społe czeństwie nie sposób wyzna­czyć jedynie prawem do zniż­ki kolejowej i emerytury. Pi­sarz jest przecież przedziwną kontaminacją urzędnika z „po mazańcem”, „prywatnej inicja ty wy” z działaczem społecz­nym, a narzędzie, którym się posługuje, słowo — na pozór tak niewinne i powszechnie dostępne — stawia go za każ dym razem wobec niezwykle ważkich decyzji i największej odpowiedzialności.Nie da się zaprzeczyć, że o- statnie wydarzenia potwierdzi ły te oczywiste prawdy i z ca­łą mocą postawiły na nowo za gadnienie etyki pisarskiego za wodu i jego społecznego statu su. I to nie tylko w tym sen­sie, że skłoniły wreszcie do rozbicia zaciśniętych wokół pi sarzy kawiarniano-wydawni- czych koterii (usiłujących u- prawiać na własny rachunek już nie kawiarnianą, lecz wiel ką politykę) oraz że ujawniły rozdźwięk pomiędzy tą właś­nie grUpą pisarzy a społeczeń­stwem, rozdźwięk — spychają­cy bądź w zaścianek swoiście pojętej sztuki dla sztuki, bądź w anachroniczne politykipr- stwo. Pogłębienia wymaga bo wiem w tym świetle także sze reg innych postulatów wysu­wanych w ostatnich latach pod adresem pisarzy, jak choć by postulat zaangażowaniaczy poznawania życia nie

świadomości i wybuchu gniewu przeciwko 
ciemięzcom francuskim, tego gniewu, którego 
nie można stłumić żadnymi środkami. Reali­
zatorzy nie szczędzą widzowi scen brutalnych 
metod stosowanych przez Francuzów wobec 
powstańców. Pokazują także ich bezskutecz­
ność. Im bardziej brutalni stają się Francuzi, 
tym bardziej jednoczy się naród w.swej woli 
zwycięstwa. Jeśli ktokolwiek jeszcze na świe­
cie ma złudzenia, że można pokonać naród 
walczący o niepodległość choćby się nawet 
rozporządzało największą potęgą wojskową 
- niech obejrzy sobie ten film. Daje on 
wstrząsający dowód nieskuteczności represji 
i dowód niezwyciężonoścl ruchów, narodowo­
wyzwoleńczych.

Ktoś mógłby powiedzieć, że obraz jest prze 
sądny. Ale przecież ten film jedynie d o ku­
rne n t u je historię. Tamtą algierską i tą naj­
nowszą, wietnamską. Wiemy, że taka właś­
nie jest historyczna prawda. Film zaś w spo­
sób artystycznie świetny pozwala naocznie 
sprawdzić naszą historyczną wiedzę, pozwala 
ujrzeć mechanizm ludowej rewolucji.

Nieprzypadkowo uwieńczono ten film naj­
wyższym wyróżnieniem na najbardziej w świe­
cie cenionym festiwalu weneckim. Artystyczny 
wyraz, głębia wymowy ideowej stoją tu rze­
czywiście na szczytowym poziomie.

MECZYSŁAW SKĄPSKI

tylko z kawowych fusów. Jest to tym istotniejsze, że uprze­dzenia zawodowe (odwieczne zresztą) każą pisarzom wciąż jeszcze upatrywać dobrą lite­raturę wyłącznie na biegunie negacji i w tych samych kate goriach widzieć zaangażowa­nie. A przecież na ten właśnie temat pisał tak bardzo na cza­sie, choć lat temu trzydzieści bez mała, znany lewicowy kry tyk okresu międzywojennego, Ignacy Fik:
„Nowa socjalnie i artystycznie 

literatura wnosi nową postawę 
moralną (...) To już nie dawna li­
teratura protestu, opozycji, rożpa 
czy, ucieczki i męczeństwa. To 
męskie odkrywanie nowego lądu, 
wyłaniającego się spośród gniją- 
cych bagien mieszczańskiego a- 
moraliżmu. Dziś, kiedy po prze­
ciwnej stronie wróg uznał za sto­
sowne wystąpić bez przyłbicy, w 
swej wyraźnej szczerości żarłocz­
nej bestii, której chodzi tylko o 
łup, z naszej strony pojawić się 
musi pozytywny kształt człowie­
ka. Bo po tamtej stronie są same 
negacje”.Po czym Fik układa z trzech tytułów książek Malraux naj­szczytniejszy postulat dla no­wej, rodzącej się sztuki, godny chyba ciągłej pamięci i upor­czywego podejmowania: towa­rzyszyć „doli człowieczej” w jej postępie „z czasów pogar­dy” na „drogę królewską”.

JOZEF RATAJCZAK
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Samochodowa Pamięć o poległych pozostanie zawsze żywa
W każdy czwartek w kierunku 

obszernego placu przy ul 
Gorysława w Antoninku 

Ciągną liczni poznaniacy. Sa 
to entuzjaści motoryzacji, któ­
rzy podążają na odbywający 
się w Antoninku targ samocho­
dowy. Można na nim nabyć po­
jazdy różnych marek I w rozmai 
tym stanie. Przeciętnie w każdy 
czwartek oferuje się tu do sprze­
daży około 100 samochodów. Są
wozy, - których cena nie 
cza 15 000 zł., ale sq i 
cle razy droższe.

Wśród sprzedajgcych

przekra- 
kilkanaś-

przewa-
żajq właściciele pojazdów. Spot­
kać można jednak osoby, które 
przyieżdżajg do Poznania kilka­
krotnie, za każdym razem Innym 
wozem. Sq to po prostu handla­
rze samochodów, najczęściej z 
Warszawy, Lodzi I Wrocławia, 
którzy kupujgc wóz w innych re­
jonach kraju, gdzie ceny bywajq 
niższe, oferujq go do sprzedaży 
w Poznaniu, podwyższając należ 
ność o kilka lub kilkanaście ty­
sięcy złotych. Nietrudno na ta­
kiej transakcji dać się nabrać. 
Handlarze - bo trudno ich ina-
czej nazwać
mocno sfatygowany, acz dobrze 
prezentuigcy się pojazd, usilujq 
wmawiać jako najnowszy model. 
Wydoje się, że choć trudno wy­
łapać każdg tego rodzaju prakty 
kę „Motozbyt', patron samocho­
dowego targu, powinien zadbać 
a niedopuszczanie do tego spe­
cyficznego salonu oczywistych na 
ciggaczy.

W sumie jednak Istnienie tar­
gowiska samochodowego trzeba 
uznać za celowe. Ułatwia ono 
bowiem na jednym miejscu doko 
nanie wyboru samochodu, bez 
dodatkowych kosztów, wyszuki­
wania qo drogq ogłoszeń, tele­
fonów itp.

Wypolerowane na „wysoki połysk” samochody różnych typów i ma­
rek czekają na nabywców. Gospodarz targowiska, poznański „Mo-
tozbyt" nie 
postojowe w 
sługi można

ingeruje w zawierane tam transakcje. Pobiera tylko 
wysokości 20 zł., a w znajdującej się obok stacji ob- 
ewentualnie dokonać przeglądu kupowanego wozu.

Można i tak. Z góry, z boku a no 
wet z dołu oglpda się 4-kołowe 
pojazdy. Pod nisko zawieszoną 
„Zastave" trudno czasami wejść, 

ale dla chcgcego..

chodowego: „Chevrolet”

czasami nawet

,Mocne uderzenie" poznańskiego czwartku samo-
1967 r., (zdjęcie

obok, którego cena wywoławcza wynosiła ni mniej 
ni więcej tylko 350 000 zł.l

Nie wszystkie wozy pasujg do ku 
pujących. Obawiamy się, że wi­
doczny no zdjęciu kandydat no 
kierowcę miałby poważne trud­
ności z wejściem do oglgdanego 
właśnie „Mikrusa", (zdjęcie po­
wyżej). Cena wywoławcza pojaz 
du wynosiła 14 000 zł., łącznie 2 

zapasowym silnikiem I

Tekst: MACIEJ STABROWSKI Zdjęcia: KAZIMIERZ PRZYCHODZĘ!

Sukces „ModenyStowarzyszenie Włókienni- ków Polskich zorganizowało w ub. roku, w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu Lek kiego, ogólnopolski konkurs dla kół zakładowych SWP. Ce lem konkursu było ożywienie działalności aktywu techniczne go zakładów różnych branż na rzecz podniesienia jakości i no woczesności wyrobów.Do konkursu stanęły 154 ko ła SWP z zakładów 9 branż. W akcji objętej konkursem u-

czestniczyło — jak obliczono — około 6000 członków SWP. Rezultaty konkursu to m. in. opracowanie prawie 2950 no­wych lub zrekonstruowanych wyrobów oraz zgłoszenie 72 pa tentów na technologię lub wy rób bądź na wzory użytkowe.Po ostatecznym obliczeniu wyników konkursu III miej­
sce w grupie zakładów odzie­
żowych zajęły Poznańskie ZO 
im. Komuny Paryskiej —

„Modena”. Uzyskały one w konkursie 430,44 pkt. z tytułu 
uzyskania na 7 wyrobów zna­
ku jakości „1” oraz uznania 7 
wyrobów za „nowość”. Do te go swoistego sukcesu zaliczono także opracowanie przez człon ków koła SWP szeregu zadań związanych z poprawą techno­logii. organizacji pracy i za rozwój ruchu racjonalizator­skiego.Gratulujemy! (c)

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Ludzie i zdarzenia

w sercach i umysłach narodu
Dokończenie ze str. 2 

zagłady żyjących jeszcze 400 tysię­
cy żądamy od was: zemsty na 
Niemcach, zmuszenia hitlerow­
ców _ do zaprzestania mordów... 
Bracia! resztki Żydów stoją z 
przeświadczeniem, że w najstrasz 
niejszych dniach historii wy nie 
odmówicie nam pomocy. Jest to 
ostatni nasz apel. Żydowski Korni 
tet Narodowy”.Na tę depeszę, przesłaną kanałami polskiego podziemia, Joint w Nowym Jorku nie od­powiedział! Takich depesz, meldunków, relacji były setki 
Te depesze, meldunki i relacje 
dobrze są znane Światowemu 
Kongresowi Żydów. Departa­
mentowi Stanu USA. obecnym 
przywódcom państwa Izrael. I oto dzisiaj ci sami ludzie, któ rzy przed 25 laty okazywali zbrodniczą obojętność — pod­noszą wrzawę przeciw rzeko­mej bezczynności Polski i Po­laków w obliczu zagłady ludu żydowskiego, fałsze i oszczer stwa nie mogą przekreślić prawdy faktów.

Im głośniej krzyczą, tym wyra 
źniej ukazuje się rzeczywisty cel 
tej kampanii. Zrehabilitowani ma 
ją być mordercy, a wina ma być 
przerzucońa na ofiary. Uniewin­
niające wyroki w NKF na zbro­
dniarzy łutlerowskch, hitlerowcy 
piastujący najwyższe godności w 
cywilnym aparacie NRF i Bun- 
deswehr.e, decyzja rządu boń- 
skiego i uchwała parlamentu NRF 
o zaprzestaniu ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich i obecna anty­
polska kampania zapoczątkowana 
przez Izrael i prowadzona we 
wszystkich krajach na Zachodzie 
— mają odwró-:6 uwagę opinii 
publicznej od rzeczywistych spraw 
ców zbrodni jakich hitleryzm do 
puścił się na narodach Eurony, 
na narodzie pol«kin i na Ży­
dach wszystkich krajów Europy. 
Ta sam!' kampania ma odwrócić 
uwagę naszą i całego świata od 
zbrodni jakich dopuszcza się pań 
stwo Izrael na narodach arab­
skich dokon ąc podbojów, grahie 
ż> i okupacji zajętych zbrojną 
siłą terytoriów. W tej kampanii 
pierwsze niegodne aiejsce zajmu 
je Izrael, zajmują rewizjoniści 
NRF, zajmują syjonistyczne si­
ły na Zachodzie.Dla nas, Polaków cena ży cia i cena wolności są tak wiel kie, że za najwyższa sum? od szkodowań nie będziemy mil­czeć o zbrodniach hitlerow­skich i nie będziemy handlo­wać milionami ofiar poległych w walce z hitleryzmem.Mówca przvpomina. że po­mimo starań i nawoływań pły nacych od Polsk’ nodziemnej, od rządu Sikorskiego, świat zachodni, świat kaoitału. po­został głuchy i nieczuły na zagładę Żydów i straszliwe okrucieństwo hitlerowców.

Kiedy getto warszawskie chwycł 
ło za broń — mówi K. Rusinek — 
po drugiej stronie murów rozle 
gły się natychmias* strzały pol­
skiego podziemia. Tego samego 
dnia na Bermudach -ozpoczęła 
się angloamerykańska konferen­
cja, poświęcona debacie na te­
mat pomocy Żydom europejskim. 
Generał Sikorski domagał się od 
wetu na Trzeciej Rzeszy, podsu 
wał plany i projekty, podziemie 
polskie w okupowanym kraju sła 
ło meldunki, domagało się akcji 
odwetowych argumentując, iż to 
tylko może wstrzymać rozpasanie 
morderców hitlerowskich. Ale ta­
ki odwet i stanowcze ultimatum 
nie leżało w ówczesnych planach 
zachodnich mocarstw.Na Bermudach zdecydowa­no, że wszelka pomoc dla war

szawskiego gett- jest niereal­na. W ich rachubach walczą­ce getto miało być o-samotnio ne.Bogaci Żydzi w USA i w Anglii więcej troszczyli się wówczas o miliardowe wkła­dy w bankach niż o los milio­nów Żydów palonych w pie­cach krematoryjnych Oświęci mi a.
Mimo zdrady i obojętności świa 

towego syjonizmu i mocarstw za­
chodnich — getto, dzięki pomocy 
Polaków, walczyło 3 tygodnie. Pa­
dały ofiary z obu stron nieludz­
kiego muru. Heroizm tej bitwy, 
żydowski i polski, jest piękną kar 
ta naszych dziejów narodowych. 
Scementowała ona jeszcze silniej 
wszystkie patriotyczne i demokra 
tyczne siły kraju.Pochylamy głowy z czcią i miłością nad grobami bohate rów i męczenników getta war szawskiego. Żydów i Polaków, nad grobami wszystkich po­ległych, zakatowanych, spało nych, zamordowanych obywa teli naszej ojczyzny. Pamięć o nich, o ich cierpieniu, walce i ostatecznym zwycięstwie, po zostanie zawsze żywa w ser­cach i umysłach narodu.

I dlatego z całą mocą prowadzi 
my dziś walkę przeciw oszczer­
com i fałszerzom historii, przeciw 
syjonistycznym demagogom pozo­
stającym na usługach światowego 
imperializmu, którzy obrażaja za 
równo naród polski i naszą ojczy­
znę, Polskę Ludowa, jak i pamięć 
owych milionów Żydów i Pola­
ków, którzy leżą we wspólnej mo­
gile na polskiej ziemi jako mę­
czennicy i jako ofiary totalnego 
terroru i totalnej nieludzkości.Naród polski poniósł w la­tach II wojny światowej, w la tach okupacji największe ofia ry. Z 6 min. obywateli pol­skich, którzy zginęli z rąk oku panta — 10 proc, zginęło na skutek działań wojennych.

5.384 tys.,tj. 89 proc, ogółu 
poległych i zamordowanych 
— to ofiary hitlerowskiego lu 
dobójstwa. Połowa tej liczby — to ludność żydowska.Na ziemiach polskich zbrod nie hitlerowskie były najwięk sze. Codziennie na skutek hi­tlerowskiego terroru traciło życie 2 800 obywateli polskich.

Na tej spalonej ziemi wyrastała 
w ciężkim trudzie całego narodu, 
a przede wszystkim dzięki wysił­
kowi klasy robotniczej, nowa so­
cjalistyczna ojczyzna. Pokojowa 
polityka naszej ludowej ojczyzny 

nasz demokratyczny ustrój prze­
ciwdziałają polityce wojny, po­
dejmujemy skuteczną walkę na 
terenie międzynarodowym z dok­
tryną zaborczej, agresywnej, im-

perlalistycznej polityki USA 1 
państwa Izrael. Miejsce polskiego 
patrioty i demokraty bez wzglę­
du na pochodzenie jest ściśle o- 
kreślone. Jesteśmy synami jed­
nej ojczyzny, patriotami i inter­
nacjonalistami.Ideą naszej wspólnoty oj­czystej musi być wierność dla Polski socjalistycznej i dla świata socjalistycznego, jedno­czącego się przeciw światu niewoli, przeciw imperializ­mowi, przeciw wojnie i agre­sji, przeciw polityce podbojów i zaborów cudzych ziem.

Jaki groźny los gotuje światu 
imperializm USA widzimy to na 
przykładzie tragedii narodu wiet­
namskiego. Jaki los gotuje świa­
tu imperializm i zaborczy syjo­
nizm państwa Izrael — widzimy 
to na przykładzie agresywnej po­
lityki tego państwa w stosunku 
do krajów arabskich. Zbrodnie 
jakich dopuszcza się soldateską 
izraelska na ludzie arabskim pa­
miętamy z czasów hitlerowskiej 
okupacji. Naturalny ruch oporu 
przeciwko okupantowi izraelskie­
mu, państwo Izrael i międzynaro­
dowy syjonizm nazywają banda­
mi terrorystycznymi. Tak samo 
byliśmy nazywani i tak samo na­
zywani byli obywatele żydow­
skiego pochodzenia przez zbrod­
niarzy hitlerowskich.Z tego miejsca, z bohater­skiej Warszawy, która w la­tach hitlerowskiej okupacji była sumieniem narodów, wo­łamy do wszystkich pokój mi­łujących na całym świecie: 
podnieście protest i bunt prze­
ciwko imperializmowi USA i 
wojnie w Wietnamie, podnieś­
cie protest i bunt przeciwko
agresji Izraela wspólnie
walczcie z nami o pokój, o 
wolność i braterskie współży­
cie narodów.Oddając hołd cieniom Ży­dów pomordowanych w getcie warszawskim musimy pamię­tać o obowiązku obrony ży­wych przed nową wojną, przed zagładą państw i narodów. Musimy pamiętać, że tylko siły socjalizmu, siły demokra­cji. siły proletariackiego inter­nacjonalizmu stanowią naj­pewniejszą rękojmię zwycię­stwa pokoju nad wojną, rękoj mię ocalenia świata przed no­wą wojną. Musimy podjąć wszystkie wysiłki i musimy zjednoczyć siły postępu na świecie, ażeby pokrzyżować plany imperializmu, ażeby zwalczyć nacjonalizm i szowi­nizm, rasizm i antysemityzm.PAP

W następnym tygodniu (22—28 
bm.) polecamy szczególnej uwa 
dze spektakle teatralne, w tym 
w rantach Studia 63 drugą część 
„Telepatrzydła Pana Prusa” wg 
scenariusza A. Hanuszkiewicza. 
Poza tym: zawsze interesujący

CO ZOBACZYMY

program „Kontakty”, dwie części
filmu prod. radziecko-niemieckiej „Ludzie i bestie” oraz sprawo­
zdanie z mistrzostw Polski w skokacb do wody.

Zycie wkoło toczy się na­
der wartkim nurtem, a 
ja oto zasiedziałem się 

przez parę nocy nad książka­
mi Wydawnictwa Literackie­
go, zwłaszcza nad starym Kra 
kowem, opisanym jakże pla­
stycznie, ciepło a zarazem 
zjadliwie. Myślę tutaj o to­
mie „Boy Tadeusz Żeleński o
Krakowie”, ze wstępem
■yko Markiewicza, o' *

Hen- 
opra-

cowaniu graficznym Z i A. 
1 ‘ ‘ bliskoDarowskich. W skład 

700-stronicowego tomu 
szły „Znaszll ten krai".

we-

dzie żywi", „Brewerie", „Płot- 
kI, plotki..." „śmiech, uśmiech 

zgroza" krakowskie recen­
zje. około 400 ilustracji, nie 
licząc tablic synchronistycz- 
nych. Markiewicz nadomiar 
oesegregował to wszystko 
składnie, tak że coły tom sto 
ncwl niejako typowo boyow-

skq, a więc zjadliwie dowcip­
na i barwng. opowieść o Kra­
kowie stańczykowskim i mło­
dopolskim, Klimat ten dosko­
nale uzupełniają zdjęcia, re­
produkcje malarskie, motywy 

sylwetki, dopowiadające nie 
raz to. czego nie uwiecznił 
swym piórem autor.

Kraków: kta tu mnie miesz­
kał, nie tworzył, kto o to mia­
sto z ludzi sztuki orzynajmniei 
nie zawadził... Oto tom „Nor­
wid w Krakowie" - szkic pió­
ra Kazimierza Wyki. Krótki to 
był pobyt, w r. 1842. pobyt za­
kończony rozstaniem, które 
stało się także rozstaniem już 
na zawsze Norwida z ojczyz­
ną Wyka w oparciu a prze­
kazy źródłowe i analizę zwią­
zanych z Krakowem tekstów 
Norwida skomponował szkic, 
m którym e-udycja łączy się 
ze zgoła sentymentalną nut-

kq. Bo I jest coś działającego 
na sentyment w owej odby­
wanej z Władysławem Węży­
kiem podróży Norwida przez 
Polskę, której ukoronowaniem 
stanie się poznanie Krakowa 

związane z tym przeżycia.
Uzupełnieniem albumowo wy 
danego tomiku są reproduk­
cje prac graficznych pocho­
dzące z okresu zauroczeń Nor 
wida Krakowem, co także do- 
daje smaku lekturze.

Jest pośród ostatnich pozy 
cjl Wydawnictwa Literackie­
go i nowa ks!ażka Andrzeja 
Banacha, oostaci również 
nierozerwalnie już chyba łą­
czącej się z Krakowem. 
Tym razem Banach zajął 
się tematem „O polskiej sztu­
ce fantastycznej". Ukazu­
je nie tyle historię fantastyki, 
ile przykłady zjawisk waż­
nych w tym zakresie. Stara 
się uchwycić elementy fanta­
styki w sztuce Hasiora, jak 
Chodnwierkieco. To sprawia 
że odkładamy tę książeczkę 
zadowoleni, wzbogaceni w

wiedzę o wcale niebagatel­
nym zagadnieniu, a zarazem 
odczuwamy niedosyt - chcia 
łoby się jeszcze czegoś wię­
cej...

Na zakończenie jeszcze o 
„księdze dygresji" Kazimiery 
llłakowiczówny - „Trazymeń 
ski zając". Autorka pogrą­
ża się we wspomnienia, ja­
kieś migawki ryujq się z kii 
szy jej pamięci. Bezpretensjo­
nalne to, podane prosto, swo 
bodnie, czasem zlekka nai­
wnie, w sumie jednak tomik 
tworzy całość zwartą, zmusza 
jacą i do zadumy I do uśmie 
chu, nade wszyst' o, zaś do ży 
ezliwego otwarcia serca dla 
ludzi, z pobłażaniem dla ich 
slnhosłek. Że zaś jednocześnie 
autorka pośrednio dorysowu- 
ie coś i do własnego portretu 
psychologiczneao, to inna
sorawa, odbiorcy intrygu
taco przytomna: zawsze to mi 
ło koaoś |uż dobrze znanego 
noznować jeszcze bliże|.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci — Kino „Ptyś”, 17.15 _  dla 
młodych — „Zrób to sam”, 17.30 — TV Przegląd Kulturalny, 17.50 
— „Azymut”, 18.15 — Kino Krótkich Filmów, 18.45 — „Eureka”, 
20.05 - Teatr TV: „Dni Turbinych” M. Bułhakowa; wśród aktorów 
m. in.: H. Bąk, W. Hańcza, J. Swiderski, I. Turek, Z. Zapasiewicz.

WTOREK: 8.25 — „Niebo bez krat” film rumuński, ukazujący 
przemiany w świadomości studenta, 12.30 — przysp. roln. — 
„Choroby bydła” (powt. o 15.10), 17 — dla młodych: „Dwa kółka” 
i „Klub pod Smokiem” — „Czym dawniej leczono” cz. II, 17.50 — 
„Nie tylko dla pań”, 18.10 — „Między nami kobietami”, 18.25 — 
„Oferta zawodowa” ł cyklu „7 milionów młodych”, 18.40 — „Gieł­
da piosenki”, 20.35 — „Rok Franka W.” polski film TV. dokument 
autentycznych przemian w sferze ludzkiej świadomości, 21.35 — 
„Cena szarych komórek”.

ŚRODA: 9.50 — „Rok Franka W.” film TV, 16.35 — „W pracow­
niach poznańskich naukowców”, 16.55 — sprawozd. sportowe z me­
czu piłki nożnej z Katowic. 18.45 — „Za kierownicą”, 20.05 — „Roz 
mowy o książce”. 20.20 - „Chopin, Liszt i Brahms w Krakowie” 
program słowno-muzyczny. 20.50 — „Światowid”, 21.25 — Studio 63: 
„Telepatrzydło Pana Prusa” cz. II. Scenariusz A. Hanuszkiewicza 
wg „Kronik” B. Prusa; w roli głównej J. Wąsowski, a ponadto 
m. In.: Z. Kucówna, T. Janczar. K. Wichniarz.

CZWARTEK: 17 — dla młodych i dzieci — „Ekran z bratkiem”, 
18 — „Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.30 — „Twoja ulica”, 18.45 — 
„Berżeretki i słowiki” program muzyczny, 20.05 — „Nietolerancja 
czyli zadżumienie”, 20.35 — Teatr Sensacji: „Willa pod Wiedniem” 
Andrasa Berkesi, 21.45 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10.20 — „Ludzie i bestie” dwuseryjny film prod. radz.- 
niemieckiej zrealizowany w r. 1962 przez Sergiusza Gierasimowa, 
dramat psychologiczno-społeczny, 17 — dla dzieci „Miś z okien­
ka”. 17.15 — „Fujarka” film radź., 17.40 — „Klub Dobrych Gospo­
darzy”, 18.10 — Kronika Tygodnia. 18.30 — „Sztafeta nowości” 
(z Moskwy Berlina. Budapesztu, Pragi, Sofii i Warszawy), 20.05 — 
„Kontakty”, 20.35 — Teatr TV: „Spadkobiercy”, 22 — „Pejzaże”.

SOBOTA 
niczy — „

9.05 — „Ludzie i bestie” cz. II, 15.40 — TV Kurs Rol-
,Zbiór zbóż kombajnami”, 17 — dla młodych

kurs pięciu milionów”, 18.05 — „Spotkania z przyrodą'
„Kon-

18.30 —
„Teie-Echo”. 19.30 — Monitor, 20.10 — „Chłopcy z naszych stron” 
występ zespołu wokalno-instrumentalnego „Drumlersi”, 21.25 — 
sport. 21.35 — „Zagadkowa historia” film kryminalny USA, 23 — 
filmowy program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 8.30 — z cyklu „Zabytki architektury — "Mccheta”
— zamierzchła stolica Gruzji”, 9 — TV Kurs Rolniczy
zboża kombajnami”, 9.35 .Przypominamy, radzimy”,

Blaszana niedziela” film CSRS, 10.20 — dla młodych

„Zbiór
9.45 — 
„Sport

i zabawa”, 11 — sprawozd. z mistrzostw Polski w skokach do wo­
dy, 12.10 .Dyliżans paryski” z serii „Trzech muszkieterów”,
12.35 — snrawozd. sportowe z Warszawy, w przerwie o godz. 12.45 
— PKF, 13.45 — „Grand Prix Festiwalu” („W starym kinie”), 14.45 
.Sezam muzyczny” montaż literacko-muzyczny z Poznania, 16 — 

dla dzieci - „W krainie fantazji”. 16.45 — Teatr TV w świecie: 
..Pamiętnik wariata” wg Mlkołala Gogola, 18.05 — Sonda” tele­
turniej 18.55 — „Felieton literacki”. 20.05 — Małżeństwo doskona­
łe” filmowy program rozrywkowy, 20.50 — „Pingwin” film polski, 
historia romantycznej miłości, 22.20 — sport.
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Ciekawe imprezy 
z okazji 1 Maja

„s?? V • P,łk» no*nei i koszykówki organizują pod ko­
ni^ kwietnia bardzo interesujące turnieje z okazji 1 Maja. Kibice 
.^511 “I’®!1 okazję oglądać najlepsze zespoły Poznania w tych dy­
scyplinach sportowych.

Piłkarze w dniach 30 kwietnia i 
1 maja walczyć będą o Puchar 
Przechodni przewodniczącego Pre 
zydium RN Poznania J. Kusiaka. 
Ponieważ w ubiegłym roku dru­
żyna Lecha zdobyła puchar ten na 
własność, przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania ufundował no 
we trofeum. W wyniku losowania 
ustalono, że 30 bm. na stadionie na 
Dębcu spotkają sie o godz. 16 O- 
limpia z Lechem, zaś o godz. 
17.30 Polonia z Wartą. Następne­
go dnia to jest I maja mecze roz 
grywane będą na stadionie Olim­
pii w Golęcinie. O godz. 16 zmie­
rzą się drużyny, które poprzednie 
go dnia przegrały swoje pole ■ 
ki. Stawką tego meczu będzie 
trzecie miejsce w turnieju. Nato­
miast o godz. 17.30 drużyny zwy­
cięskie walczyć będą o zaszczytne 
trofeum — puchar przewodniczą­
cego Prezydium RN Poznania.

W dniach 27, 28 i 29 kwietnia 
POZKosz organizuje turniej w ko 
szykówce kobiet o puchar 
WKKFiT. Oprócz poznańskich ze 
społów Energetyka, AZS-u. O- 
limpii i Lecha w turnieju weźmie 
udział drużyna SC Wissenschaft 
Lipsk. W pierwszym dniu spotka 
ją sie w sali przy ul. Świerczew­
skiego 25a Energetyk i SC Wissen 
schaft. Zwycięzca tego meczu 
zmierzy się następnego dnia z 
AZS-em o godz. 17. Natomiast o 
godz. 18.30 grają Olimpia i Lech. 
29 bm. o godz. 17 odbędą sie spo­
tkania o miejsca trzecie i czwar­
te, zaś o 18.3Ó o miejsca pierwsze 
1 drugie.

Piłka nożna

Reprezentacja i kluby
u progu sezonu

Trener Koncewicz, podał na kon 
ferencji prasowej w PZPN, że na 
mecz z Turcją, który odbędzie się 
w środę 24 bm. w Chorzowie, ma 
zamiar powołać do kadry następu 
jących piłkarzy: bramka: Kostka, 
Szyguła; obrona — Folbrycht, Ko 
walski, Gmoch Oślizło. Latocha, 
Kiliński; pomoc — Brychczy, Dej- 
na, Bula, Maszczyk; atak — Mu- 
siałek. Lubański, Jarosik, Faber.

Przeciwko Turkom wystąpi naj 
prawdopodobniej następująca je­
denastka: Kostka — Folbrycht, 
Gmoch, Oślizło, Latocha — Dejna, 
Bula, Maszczyk — Jarosik, Lubań 
ski, Faber. Mecz z Turcja trakto­
wany jest jako pierwsza próba 
naszego narodowego zespołu, przy 
gotowującego się do udziału w 
przyszłorocznych eliminacjach 
przed mistrzostwami świata w 
Meksyku.

Na konferencji w PZPN podano 
także, że w okresie przerwy let­
niej planowany Jest wyjazd 
trzech drużyn klubowych za 
ocean. Górnik Zabrze ma udać sie 
do krajów Ameryki Południowej, 
ale rozegra także prawdopodobnie 
po Jednym meczu w Kanadzie i 
USA. Ruch Chorzów wyjedzie 
prawdopodobnie na zaproszenie 
polonijnego klubu Orły Chicago 
do USA, a warszawska Legia uda 
się do Meksyku lub USA. Pobyt 
każdej z tych drużyn ma trwać 
około miesiąca.

Pięć polskich zespołów weźmie 
tadział w tradycyjnych rozgryw­
kach Pucharu Intertoto. Chęć star 
tu zgłosiły: Polonia Bytom. GKS 
Katowice, Odra Opole, Szombier­
ki Bytom i ŁKS. (ad-o)

Turniej drużyn męskich rów­
nież o puchar WKKFiT odbęd ie 
się w sali przy ul. Młyńskiej 14a. 
29 bm. o godz. 18 spotkają się 
Lech i Olimpia zaś o godz. 19.30 
AZS 1 Warta. Następnego dnia 
30 bm. w godzinach 17.30 i 19 ro­
zegrane zostaną mecze finałowe.

(s)I 

• 20 i 21 bm. rozegrane zostaną 
w Krakowie gimnastyczne mistrzo 
stwa Polski kobiet w klasie mi­
strzowskiej. Tytułu mistrzyni bro 
ni reprezentantka Wisły Kraków 
Wiesława Lech.

• Ogólnopolskie otwarte mistrzo 
stwa kolarskie KKS Lech odbędą 
się 21 bm. Start do wyścigu o go 
dżinie 10.00 przy ul. Głogowskiej 
na wysokości ul. Rawickiej.

• Koszykarze Olimpii Poznań za 
inaugurują spotkania z okazji 
XX-lecia istnienia klubu między­
narodowym meczem koszykarzy 
juniorów Olimpia — Dynamo 
NRD. Zawody odbędą się 23 bm. 
o godz. 18 w hall sportowej przy 
ul. Świerczewskiego 25a.

• Półfinały piłkarskiego Pucha 
ru Europy rozegrają 1. V. Juwen 
tus Turyn — Benfica Lizbona (re­
wanż 8. V.); 24 bm. Real Madryt 
zmierzy się z Manchesterem Uni­
ted. Rewanż 15. V.

• Na odbywających się w Lyo­
nie mistrzostwach Europy w teni­
sie stołowym Polki spotkały się z 
drużyną NRF, przegrywając 0:3.

• Ze względu na przygotowania 
przedolimpijskie i brak wolnych 
terminów nie dojdzie do spotka­
nia międzypaństwowego w koszy 
kówce mężczyzn pomiędzy Polską 
i Meksykiem.

• Trener Koncewicz przeciwko 
Turcji wystawi przypuszczalnie 
następujący zespół: Kostka — Fol 
brycht, Gmoch, Oślizło. Latocha 
— Dejna, Bula, Maszczyk — Jaro 
sik, Lubański, Faber.

• W rozegranym w stolicy Ru­
munii półfinałowym spotkaniu o 
Puchar Europy w siatkówce męż­
czyzn drużyna Legii W-wa uległa 
obrońcy pucharu Dinamo Buka­
reszt 0:3.

Szachy

Mistrzostwa Europy 
kolejarzy

Ustalony został skład reprezen 
tacji Polski na drużynowe mi­
strzostwa Europy, które odbędą 
się w Rydze. W tegorocznych mi­
strzostwach weźmie udział rekor 
dowa liczba państw — 21. Ostat­
nie mistrzostwa, które odbyły się 
przed trzema laty w Keczkemecie. 
zakończyły się sukcesem koleja­
rzy radzieckich. Polacy zajęli wte 
dy szóste miejsce.

Obecnie w składzie polskiej dru 
żyny wystąpią: Doda, Pietrusiak, 
Bernard, Różański — wszyscy z 
DOKP Poznań oraz Brzózka i Ju 
dycki z DOKP Katowice. Należy 
oczekiwać polepszenia polskiej lo 
kąty w tegorocznym turnieju, (ni)

Praca

Panię, rencistkę proszę o 
gotowanie dla dwóch o- 
sób. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20554g.

Doświadczona administra- 
torka przyjmie admini­
strację. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
20602g.

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zba- 
szyńska 9 m. 3.20747g 
Pomocy domowej uczci­
wej (4 godz.) poszukuje 
lekarz (3 osoby), bąkowa 
17 m^6.21228? 
Pomoc domowa na stale 
zaraz potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Gro­
chowska 59. 21109g

Udzielam korepetycji z 
chemii. Poznań, Pala era 
94 m. 4. po 15. 20592g

Potrzebny mężczyzna - 
starszy, bez nałogów do 
rolnictwa, umiejętność 
dojęnia krów. Wynagro­
dzenie dobre. Partyka. 
Gortatowo, stacja pocz­
towa Swarzędz. 2109HC

Korepetycje zaniedbanym 
opóźnionym. Przygotowu 
ję do egzaminów. Tele­
fon 595-50. 206252

W dniu 18 kwietnia 1968 roku zmarł po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 73

BERNARD KARPIŃSKI 
mistrz Ślusarski 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE 

ZIĘĆ I WNUKI

Dnia 15 kwietnia 1968 r. zmarł adwokat 
z Poznania.

dr. JAN SŁAWSKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 18 kwietnia 1968 r. 

w Poznaniu na cmentarzu na Górczynie.

RADA ADWOKACKA
W POZNANIU

K2977

P O Z N A N
Grunwaldzka U

IV mistrzostwa CRZZ

Sobczak zwycięża 
w szabli

W sali przy ul. Chwiałkowskle- 
go rozpoczęły się wczoraj IV szer 
miercze mistrzostwa Polski 
CRZZ-u, które trwać będą do 
niedzieli. W pierwszym dniu wy 
stąpili szabliści. Przez poznań­
skie plansze przewinęło się w 
sumie 52 zawodników, którzy nie 
zaprezentowali niestety rewela­
cyjnego poziomu. Do finału za­
kwalifikowało się 6 zawodników 
Wierzbicki. Grzegórek i Czernic 
ki (Marymont Warszawa), F. Sob 
czak i Kiermasz (GKS Katowice) 
oraz Majewski (Piast Gliwice). W 
walkach finałowycli najlepiej za­
prezentowali się Majewski i Sob 
czak. Właśnie pomiędzy tymi 
szermierzami rozegrała się decy­
dująca walka o zwycięstwo. W} 
grał Ją Sobczak stosunkiem 5:1 i 
też został zwycięzcą IV mistrzpstw 
szermierczych CRZZ w szabli. 
Sobczak uzyskał 5 zwycięstw. Ma 
lewski — 4, zaś Czernicki i wierz 
bicki po 2.

Dzisiaj walczyć będą floreciści. 
Będzie to niewątpliwie najcie­
kawsza „broń” mistrzostw. O 
pierwsze miejsce ubiegać się będą 
m. in.: Parulski, Wojda i aktual 
ny mistrz świata juniorów Kacz­
marek z poznańskiej warty, (s)

Łucznicy na start
Łucznicy poznańscy, którzy dzlę 

ki pogodzie już przed kilkunastu 
dniami wyszli na stanowiska strze 
leckie, otworzą tegoroczny sezon 
I kontrolnymi zawodami kadry 
wojewódzkiej. Bedzie to pierwsi 
poważniejszy sprawdzian formy 
łuczników przed bogato zapowia­
dającymi się zawodami, również 
międzynarodowymi.

Ciekawostką dwudniowych zawo 
dów 20 (początek o godz". 15) i 21 
bm. (początek o godz. 9.nn) b?dz; 
start b. czołowego zawodnika poz 
nańskiego okręgu Ryszarda Reje- 
ka z Warty, który po dłuższej 
przerwie znowu wystąpi aktyw­
nie.

Również w sobotę (o godz. 15.00) 
1 w niedzielę (godz. 10.00) organi­
zują zawody łucznicze członko­
wie Budowlanych na własnych 
torach przy ul. Gdańskiej, (p).

Eliminacyjny 
turniej tenisistów
W piątek na kortach warszaw 

skiej Legii rozpoczął się elimi­
nacyjny turniej kadry naszych te­
nisistów przygotowujących się do 
daviscupowego meczu z Belgią. 
W turnieju startuje 12 zawodni­
ków.

W pierwszych grach nie zano­
towano niespodzianek. Lewandow 
ski pokonał Minęberga (5:4, 6:2, 
Orlikowski zwyciężył Andrzejew 
skiego 6:4, 6:3. Najciekawszy po 
jedynek stoczyli W. Nowicki i 
Jamroz. Wygrał Nowicki 6:2, 3:6, 
9:7. (t)

Olimpia 
gra z Yictorię

Dzisiaj o godz. 17 na stadionie 
w Golęcinie odbędzie się spotka­
nie piłkarskie o mistrzostwo II li- 
“1 pomiędzy poznańs' r> 
Victorią Jaworzno. Faworytem te 
go spotkania jest Olimpia, która 
nie powinna mieć trudności z po 
konaniem jednej z najsłabszych 
drużyn II ligi, (s)

Zegar z kukułką kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20615g.

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

19778g

Kupię taksometr „Pol- 
tax”. Zgłoszenia: 27 
Grudnia 21. Pracownia 
Bielizny. 19902g

Kupię wzmacniacz „Jonl- 
ka”. Leonard Zakrzewski 
Poznań, Promienista 16.

20596g

Żyrandol — świecznik ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20616g.

4.00—10” do Wiatki. Tel.
545-17. 205«3g

Kupię oponę i dętkę

Telewizor 14 sprzedam.
1800 zł. Jackowskiego 19 
m. 20. 21462?

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań-Dębiec, ulica 
Żurawinowa 9 m. 4, po 
godz. 15. 20562g
Sprzedam taksometr mar 
ki „Poltax” nowy z gwa 
rancją. Poznań, Samuela 
Enala 28 m. 2. 21270?

+
Dnia 18 kwietnia 1968 r. po długich 1 ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła, przeżywszy lat 53, naszli ukochana 
i najdroższa żona, matka, córka, siostra, teścio­
wa i babcia, śp.

ANNA IWATOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie> W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Bukowa 10 m. 6. 21380?

T
Dnia 18 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., ukochany mąż i wujek, śp.

JAN PIETROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

Poznań, ul. Kniewskiego 26 m. 1. 21449?

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Prac, nr 13

Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu — ulica Kościuszki 57

PRZYJMUJE

zapisy uczniów do klasy I
W ZAWODACH;

1. Ślusarz narzędziowy
2. Ślusarz mechanik
3. Mechanik precyzyjny
4. Mechanik aparatury automatycznej
5. Tokarz
6. Elektromechanik (dla dziewcząt — wy­

łącznie z Poznania).
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. Ukończenie 15 roku życia
2. Ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
3. Świadectwo lekarskie — stwierdzające 

przydatność do obranego zawodu.
Nauka w szkole trwa 3 lata. Po ukończeniu 

szkoły absolwenci mogą uczęszczać do tech­
nikum dla pracujących.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie prze­
widziane dla pracowników młodocianych.

Ponadto uczniowie, których warunki mate­
rialne rodziców są trudne i uzyskają w nauce 
oceny pozytywne — mogą ubiegać się o sty­
pendium.

Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z In­
ternatu 1 wyżywienia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły co­
dziennie w godzinach od 10—14.

Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prac, nr 13 
Zakładu Doskonalenia Zawodowego, Poznań, 

ul. Kościuszki 57, tel. 594-86, wewn. 69.
K2668

tylko
W „KOZIOŁKACH”

TWOJA SZANSA 
WYGRANIA

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH
K2943

। Pracownicy poszukiwani j
— STARSZEGO INSPEKTORA nadzoru technicznego 

— specjalność elektryk
— STARSZEGO INSPEKTORA nadzoru techniczne­

go — specjalność wod.-kan.
— INSPEKTORÓW nadzoru budowlanego w Dziale
Dokumentacji i Nadzoru — wykształcenie wyższe 

lub średnie z praktyka 1 uprawnieniami
— DYSPOZYTORA TRANSPORTU — wykształcenie 

średnie
— OPERATORA ŁADOWARKI

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr przy Dzielnicowym Zarządzie Budynków Mie­
szkalnych Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 55, 
barak 10. K2563

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12 

20473g

Pianino sprzedam. Tel. 
642-05. 20956g
>vytwomia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy- 
oór. Poznań. Kwiatowa
12. I8825K

Grzejniki c. o. wykonu­
je Poznań, Starołęka, ul. 
Orląt 17. 20408?

Wózki dziecięce, szklan­
ki, kieliszki ozdobne, fi­
gurki — poleca Lesiński, 
Żydowska 33, 19996g
Psa podwórzowego ostre­
go sprzedam. Belweder- 
ska 35. 20555g
Sprzedam 50 owiec. Zgło 
szenia: Piątkowo, ul. Li­
powa 11. 2O587g
Krótki fortepian „Hdlzl” 
„Heitzmann” korzystnie 
sprzedam. Telefon 514-59. 

20607g
Wózek dziecięcy wysoki, 
nowoczesny sprzedam.
Ul. Żydowska 10 m. 2. 
godz. 17—20. 20685g
Opony „Pirelli” 4 kom­
plety 5.95X15, nowe sprze 
dam. Telefon 442-28.

20698g
Łóżeczko dziecięce sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20719g.
Popielate płytki PCW — 
sprzedam. Tel. 662-94.

20731g
Sprzedam pług trzyskl- 
bowy, ciągnikowy, części 
skrzyni trzybiegowej Mo I 
skwicz. Bolesław Nowak, 
Zmysłowo, poczta Środa.

20791g
Okazyjnie sprzedam Pan 
nonię. Poznań, ul. Smol­
na 9 m. 7, godz. 16—20.

2080Sg

Nutrie srebrne szafiry 
standardy sprzedam. Tel. 
741-09. 20846?

Samochody
Svrenę 103 sprzedam. Tel. 
672-194.20988g
Samochód Adler Tryumf 
nie na chodzie sprzedam. 
Zieliński, Rosnówko pocz 
ta Stęszew. 20608g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Kostrzyn Wlkp., Poznań- i 
ska 4. 20822?

Sprzedam samochód „War 
szawa”. Poznań, Dąbrów 
skiego 312. 20847g
Kupię wał korbowy do 
samochodu ciężarowego 
marki „Dodge” — no­
śność 3 tony. Lik, ul. Da­
leka 10 m. 2. 20«?8g

lokale \

SZKOŁY BUDOWLAWE 
DLA PRACUJĄCYCH

POZNAŃSKIEGO 
ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA

Poznań, ul. Grunwaldzka 152 — tel. 672-016
OGŁASZAJĄ ZAPISY DO:
1. ZASADN. SZKOŁY BUDOWLANEJ 

SZKOLENIE 2-LETNIE W ZAWODACH: 
— murarz - tynkarz 
— malarz budowlany
— cieśla (monter deskowań żelbetowych) 
— betoniarz - zbrojarz
— posadzkarz — monter konstr. żelbetowych 
— monter wewnętrznych instalacji budowL 
SZKOLENIE 3-LETNIE W ZAWODACH: 
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik — kierowca pojazdów samochód. 

Wiek na szkolenie 2-letnie 15—16 lat, 3-letnie 
16—17 lat.

2. SZKOŁY MISTRZÓW
SZKOLENIE 2-LETNIE

Warunki przyjęcia: 
— ukończona Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
— praktyka w zawodzie

3. TECHNIKUM BUDOWLANE
SZKOLENIE 3-LETNIE W ZAWODACH — 
SPECJALNOŚCIACH: budowlanym, instala­
cyjnym, mechanicznym
— ukończenie Zasadn. Szkoły Budowlanej 
— zdanie egzaminu wstępnego
— praktyka i praca w zawodzie

K2666

Przetargi
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań Teren w Po­
znaniu, Plac Młodej Gwardii 6 ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie:

I. na osiedlu mieszk. w WITKOWIE pow. Gniezno
1) linii WN 1* kV dł. ca 2.0tMl m na słupach żelbe­

towych *
2) demontaż istniejącej linii WN 15 kV o długo­

ści ca 1.0M m.
Orientacyjny koszt robót 200 tys. zł.
Termin wykonania II kwartał 1908 r.

II. ńa terenie oczyszczalni ścieków w ŚREMIE:
1) ustawienie stacji transformatorowej słupowej 

wraz z wyposażeniem
2) linii WN 15 kV napow. długości ca M m.

Orientacyjny koszt robót 95 tys. zł.
Termin wykonania II kwartał 1968 r.

III na terenie budowy przychodni obwodowej we 
WRZEŚNI:

1) instalacje elektryczne x wyposażeniem w sta­
cji trafo

2) linii kablowej WN 15 kV długości ca 800 m.
Orientacyjny koszt robót 300 tys. zł.
Termin wykonania III kwartał 1968 r.

IV na terenie budowy Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w MOSINIE pow. Poznań:

1) robót elektrycznych — instalacyjnych z wypo­
sażeniem w stacji trafo

2) linii kablowej WN 15 kV długości ca 400 m.
Orientacyjny koszt robót 170 tys. zł.
Termin wykonania IV kwartał 1968 r.

V na terenie budowy ZSZ w NOWYM TOMYŚLU:
1) demontaż linii WN 15 kV długości ca 300 m
2) linii kablowej WN 15 kV — kabel HAKFtA

3 X 50 mm« długości ca 1.000 m
3) instalacje elektryczne x wyposażeniem w stacji 

trafo rozdz. WN i NN.
Orientacyjny koszt robót 360 tys. zł.
Termin wykonania III/IV kwartał 1968 r.
Kosztorysy do wglądu znajdują się w Dziale Te­

chnicznym przy ul. Kościuszki — barak.
Oferty składać można w zalakowanych kopertach 

xz napisem „Przetarg” w sekretariacie Dyrekcji — 
ppkój 57.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 19 dni od uka­
zania się ogłoszenia w prasie.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz wykonawców prywatnych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. W2628

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią w Obornikach na 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2O546g.
Kupię wyłączone lub 
spółdzielcze mieszkanie 
1— 2-pokojowe z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20701g.
Wynajmę mieszkanie 1- 
pokojowe najchętniej w 
centrum na okres 2 lat. 
Zapłacę z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20702g,  
Pokój, kuchnia — Kielce 
zamienię na podobne , w 
Poznaniu. Żullński, skryt 
ka pocztowa 73. 20696?

Hieruthomości
Kupię domek lub willę, 
albo mieszkanie wyłączo 
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2O553g.
Willę jednorodzinną w 
Poznaniu, blisko tramwa­
ju, z pełnym uzbroje­
niem kupię. Może być do 
wykończenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20622g.  
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, wyłączony, 5 
pokoi, kuchnia, łazienka, 
centralne, ogród — Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20526g. __________ ___
Domek 1—2-rodzinny z 
ogrodem przy granicy Po 
znania kupimy. Posiada­
my mieszkanie 4-pokojo- 
we (Jeżyce) do zamiany. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 20563g.
Kupię domek jedno lub 
dwurodzinny do zamiany 
mieszkanie 4 pokoje. Tel. 
668-45. 30490g
Pusacsykowo — działka 
1,14 ha z prawem zabu­
dowy sprzedam. Informa 
cje Puszczykówko, ul. Pu 
łaskiego 1. 20476?
Sprzedam działkę budo­
wlaną Nowa Wieś koło 
Swarzędza. Informacje — 
Poznań, Konińska 30, tel. 
745-60, do godz. 14. 20477?
Sprzedam działkę opłoto 
waną 0,5-morgową pod 
Promnem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
20278gpr.

Głębinowych pomp silni­
ki — naprawiamy. Ter­
min 7 dni. Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu, Lublin, Bierpac- 
kiego 1, tel. 2-43-95.

K2651
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 20255g
Szukam wykonawcy pa­
wilonu warsztatowego 120 
m‘ oraz otynkowania do­
mu jednorodzinnego z ma 
teriału wykonawcy. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 20624g.
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietu. Zgłoszenia:
tel. 515-02. 20382g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję , zam­
szowe odnawiam. 27 Gru­
dnia 5. 21041g
Naprawa parasoli. Ryba- 
ki 9. 19683g

StP
Dnia 19 kwietnia 1968 r. zmarła w Bogu, w 89 

roku życia, nasza ukochana matka, teściowa, 
ciocia, babcia i prababcia

TEODOZJA BRZESKA
z domu RESSEL

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
kwietnia 1968 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W smutku pogrążana
RODZINA

Poznań, Jarocin, Gdynia, Warszawa. 21423?

t
Dnia 18 kwietnia 1968 r. zakończył swoje pra­

cowite życie, w wieku 56 lat, mój najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek.

GERARD KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

22 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Mlłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

21439?

Redaguje Kolegium’ Marian Flelslerowłez (sekretarz redakcji) Tadeus* Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca j 
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Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, s-5

Sprzedam domek z ogro­
dem 10 km od Poznania, 
cena 60.00#. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20528g,___________________  
Kupię domek jednoro­
dzinny 4—5 pokoi, 200— 
250 tys. zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20535g.

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickiewi 
cza 20. 19494g
Guziki obciągamy na po­
czekaniu, także nierdzew 
ne. Plisowanie, hafty, o- 
krętkę, mereżkę, skraca­
nie halek, dziurki — wy­
konujemy w jednym 
dniu. „Haftpplis”, Mylna 
84, naprzeciw kina „Rial- 
tO”. teł 4’7-27. 20227g

M ał r y in o n i a i n e..

4 'Rożne
Warsztat ślusarski przyj 
muje naprawy maszyn 
szwalniczych i dziewiar­

skich. Smiłowska 9 (Gór- 
czyn). 20341g

Panna zł średnim wy­
kształceniem z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
kulturalnego pana do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20694g.
Wykształcony, lat 42, po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
20462g.

Dnia 13 kwietnia 1968 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, nasz kolega, długoletni członek Sto­
warzyszenia Geodetów Polskich

LUDWIK ŻUCKNIEWSKI
•meryt geodeta

Rodzinie Zmarłego 
składają 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
ZARZĄD I CZŁONKOWIE 

ODDZIAŁU WOJ. STOWARZYSZENIA 
GEODETÓW POLSKICH W POZNANIU

Pogrzeb odbył się w dniu 18 kwietnia 1968 r. 
na cmentarzu na Junikowie. 21411?
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KWIECIEŃ

Sobota

TEATRY

Słońce: 4.44—19.00

Teodora

Szerokim związkowym frontem Tajemnice mleka
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 19 „Świętoszek” 
OPERA — g. 19 „Tempus Jazz 67”;
OPERETKA — g. 19 .Serwus Pio
truś”; MARCINEK — g. 11 „ 
Pietruszki”, g. 19 „Mątwa”.

.Teatr

W WOJEWÓDZTWIE
KINA

GNIEZNO Lech
Genowefa”, 
nia Charlie”; 
Mateusza”; 
w dolinie”

Polonia
KOŚCIAN 

LESZNO: 
NOWY

,Julia, Anna. 
„Do widze-

„Żywot 
.Rancho

.Wielki wyścig”;
,Rzeka Czerwona”:

TOMYŚL: 
OBORNIKI: 
ŚREM Klu-

bowe: „Ptaki”. Słonko: „Kamo — 
znany osobiście” i „Kamo — nie­
bezpieczna misja”; ŚRODA: „Ja­
nosik”; SZAMOTUŁY: „Ostatnie 
polowanie”; WĄGROWIEC: „Ba­
riera”; WRZEŚNIA: „Wyrok w 
Norymberdze”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21

.Japonia wczoraj i dziś” cz. I.

KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Witola 
Krzemieński, solista — Fredćric 
Gevers (Belgia) — fortepian.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodnt 
27) — nieczynne.

Historii m. poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g, 10—15
Muzeum 

10—15.
Gołuchowie g-

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznycl 
— „Porcelana i srebra rosyjskie 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Rucha Robotu
czego W 120 rocznice Wiosny
Ludów" — g 10—18 

Galeria „Od nowa' Sztu-
ka efektów 1 systemów" cz. II — 
g. 18—22.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J Waxmanna’ 
- g. 10— 22

Klub „Merkury” (pl. Wolno 
ścj 8 1 p.) — Wystawa litografii >
rysunku St. Mrowińskiego g

Klub MP1K (Ratajczaka 39) - 
1) Współczesna grafika bułgarska 
2) fotogramy M. Kucharskiego -

Przez wiele lat w organiza­cyjnej strukturze związków za wodowych istniała luka. Nie było ogniwa, które w sposób samorządny mogłoby koordy­nować pracę rad zakładowych na szczeblu powiatu. Lukę tę wypełniły wreszcie powiatowe komisje związków zawodo­wych,W Wągrowcu komisja taka powstała w czerwcu 1966 ro­ku. W jej skład weszli przed­stawiciele 21 najliczniejszych organizacji związkowych róż­nych branż. Ukonstytuowało się też prezydium komisji a przy nim 8 problemowych ze­społów do spraw; aktywizacji społecznej i zawodowe) kobiet, rozwoju kultury i oświaty, współzawodnictwa pracy, bhp, spraw socjalno-bytowych, o- pieki nad szkołami, skarg i za­żaleń oraz powiatowy zespół do walki z nadużyciami w han dlu i usługach.Po 20 miesiącach pracy, ko misja i jej zespoły problemo­we mają już na swym koncie pewien dorobek. W przedsię­biorstwach i instytucjach, za trudniąjących niewiasty, prze­prowadzono wybory komisji kobiet pracujących. Wybory te przyczyniły si. do znaczne go zaktywizowania społeczne­go pracownic. Najdzielniejsze z nich i czujące potrzebę pra cy społecznej, skierowano do „rozruszania” blokowych i o- siedlowych kół Ligi Kobiet.Zorganizowano wspólne po­siedzenie PKZZ i Zarządu Po wistowego ZMS. na którym nakreślono program ściślejszej niż dotychczas współpracy rad zakładowych z kołami ZMS oraz opieki nad młodzieżą pra cującą i uczącą się zawodu. Rady zakładowe wyznaczyły ze swych 'składów najbardziej doświadczonych związkowców do udzielania nomocy młodzie ży po raz pierwszy wstępują­cej w progi zakładów. Efekty tego działania widać już choć by po rosnącej liczbie młodzie żv w brygadach socjalistycz­nego współzawodnictwa pra­cy.Stworzona została 62 osobo wa grupa społecznych kontro lerów handlu i usług, którzy przeprowadzili do tej pory 564 kontrole w powiecie. Warto podkreślić, że kontrole społecz

ne przeprowadzone były prze de wszystkim w tych placów­kach handlu i usług, na któ­rych pracę wpływały do rad zakładowych skargi: na targo wisku w Wągrowcu, w skle­pach warzywno-owocowych, masarskich, tekstylnych oraz tam gdzie odbywały się prze­ceny towarów. Można przy­jąć, iż kontrole te przyczyni­ły się do tego, że ceny na tar gowiskach niewiele odbiega­ły od cen państwowych, że wy cofano ze sklepów spożyw­czych towary pr. .erminowa ne, znikła „cicha” wyprzedaż atrakcyjnych towarów przece nionych, polepszyło się zaopa trzenie w wyroby mleczarskie i nabiał, że oolepszyła się kul­tura handlu itd.Po ukazaniu się (w lutym 1967 roku) listu Egzekutywy KW PZPR, zalecającego prze analizowanie warunków pra­cy załóg i opracowanie dłu­gofalowych programów dzia­łania w tej dziedzinie, człon­kowie komisji zebrali się na wspólnej naradzie z dyrektora mi zakładów, członkami Ko­mitetu Powiatowego partii iPrezydium PRN, by sytuację i zarysować wości zjednoczenia sił omowic możli- i środ-

g 10—20.
PFT (Paderewskiego 7) wy

stawa indywidaulna Z. Maciejew 
skiego „Can — Can i inne” — g 
10—19.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — R) 
sunkj Z. Nowak i A. Nowickiego 
— g. 10—18 (do 30 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Rysunki Fr. Butkiewicza i Z. Bek 
sińskiego — g 10—18 (do 5. V).

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Wolsztyna” w foto­
grafii J. Kozłowskiego — g. 9—16 
(do 6. V)

Dom Drukarza (Inżynierska 10) 
— Amatorskie prace plastyczne
fotograficzne członków Zw. Zaw
— ~ ‘ ‘ Poznań-Prac. Poligrafii Okręgu 
skiego — g. 17—22 (do 29 bm.).

RADIO

SOBOTA: PROGRAM Fala
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Ulu 
bione przeboje; 8.44 Konc. życzeń;
9 Dla kl. III i IV; „Uczmy się śpię 
wać”; 9.20 Muzyka polska; 10 „Lal 
ka” ode. 61 pow.; 10.20 Mel. z po­
pularnych filmów; 10.50 „Zapom­
niane uzdrowisko”; 11 Dla kl. VI 
„Pod Chocimem” słuch.; 11.30 Gra 
zesp. klarnecistów St. Maciejew­
skiego; 11.49 „Rodzice a dziecko”: 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Dla kl. III i IV. Cykl: „Pan My- 
ślicki zjawia się na zawołanie”; 
13.25 Konc. ork. Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 13.40 „Więcej, 
lepiei taniej”: 14 „Czy znasz tę 
zagadkę”; 14.30 Konc. z nagrań 
Ork. PR i Tel. w Krakowie; 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.20 S. Prokofiew — Trzy frag­
menty z baletu „Kopciuszek”; 
15.30 Dla dzieci „Opowieść o Jaru 
sku” słuch.; 16 „popołudnie z mło 
dością”; 18 Konc. pt. „Na zielo-

Dwie premiery 
gnieźnieńskiego 

teatruW sobotę i w niedzielę Teatr im. Aleksandra Fredry w Gnieźnie wystąpi z dwoma kolejnymi premierami. Na sce nie filialnej w Pile (w sali Po wiatowego Domu Kultury) po każę on przedstawienie sztuki współczesnej Marka Domań­skiego zatytułowanej „Ktoś no wy”, a na scenie macierzystej 
w Gnieźnie spektakl premiero wy sztuki Gabrieli Zapolskiej pt. „Skiz”. Sztukę Domańskie go wyreżyserował w teatrze gnieźnieńskim Jerzy Pleśnia- rowicz w scenografii Ireny Perkowskiej, a sztukę Zapol­skiej przygotowała Stefania Domańska w oprawie sceno­graficznej Haliny Książkie- wicz-Różewicz. (o).

ków przedsiębiorstwa dla do bra większej liczby pracują­cych.Okazało się, że było to spot­kanie bardzo potrzebne. Ak­tyw społeczno-gospodarczy za­kładów, przedstawiając własny stan urządzeń socjalno-byto­wych i programy zamierzeń po znawał zasoby i zamierzenia swoich sąsiadów. Na tym tle dokonywały się konfrontacje rodziły się pomysły uzupełnień programów oraz idee wspólne­go działania przedsiębiorstw sąsiadujących. I mimo, iż nie wszędzie można było te po­mysły od razu zrealizować (naj częściej z powodu braku środ­ków i limitów inwestycyj­nych), idea wspólnego rozwią­zywania problemów socjalno- bytowych załóg głęboko zapuś­ciła korzenie i niewątpliwie będzie owocować w przyszłoś­ci.Ze zsumowania programów działania 43 głównych zakła­dów powiatu wynika, że do ro­ku 1970 zamierzają one zre­alizować przedsięwzięcia o wartości prawie 96 min. zł. Jak na jeden powiat jest to kwo­ta poważna. Przemysł zamie­rza . wyasygnować na poprawę warunków pracy i bytu załóg 20,3 min. zł, rolnictwo — 33,6

szłych okresów inwestycyj­nych.Niemniej wiele drobniej­szych lecz ważnych dla załogi spraw zostało już załatwionych w ramach tych środków, ja­kimi zakłady rozporządzały. Utrzymanie elementarnego po rządku i estetyki miejsc pra­cy wymaga przecież nie tyle nakładów co miotły, mydła, farby i... chęci.Na przykład w Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego, na 35 zadań ujętych w programie, zrealizowano dotychczas 20. Pozostałych 15 uzależnionych jest od zdobycia środków fi­nansowych. Podobna sytuacja jest w zakładach resortu rol­nictwa, w kopalni Soli w Wap nie i innych.Tam gdzie administracja przedsiębiorstw próbuje po staremu kierować produkcją, rady zakładowe czując za so­bą poparcie PKZZ i Komitetu Powiatowego partii, stawiają swoje weto. Tak dzieje się dla przykładu w budownictwie i melioracjach, gdzie związki za­wodowe stanowczo zaprotesto­wały przeciwko rozpoczynaniu robót w terenie przed stworze­niem załogom odpowiednich warunków pracy i bytu. I to jest chyba najbardziej opty­mistyczne.
PIOTR CHOJNACKI

©
Młodzież Techni­
kum podczas za­
jęć praktycznych 
w szkolnych war­
sztatach mleczar 

skich.

©

Pod okiem 18 wysoko wy­kwalifikowanych pedagogów, prawie pół tysiąca młodzieży z 10 województw zdobywa u- miejętności na dwóch wydzia łach Technikum Mleczarskie­go we Wrześni. Technologię mleczarstwa opanowały dziew częta stanowiące tu 70 pro­cent uczniów. Za to typowo męski jest wydział budowy maszyn przemyśłu spożywcze­go, z uwzględnieniem maszyn potrzebnych w mleczarstwie. Obok technikum prowadzi tu działalność Zasadnicza Szkoła Zawodowa o 3-letnim progra-

Lekcja fizyki w jednej z pracowni wrzesińskiego technikum

mie nauczania, dająca za­wód kwalifikowanego mlecza­rza.Obok zajęć teoretycznych o- gólnokształcących, uczniowie obu szkół zapoznają się z ta­jemnicami podstawowego su­rowca, jakim jest mleko oraz produktami, które można z nie go otrzymać.Pomocą służą pracownie spe cjalistyczne: fizyczna, elektro techniczna, specjalna do badań mleka, razem 5 gabinetów wy­posażonych w nowoczesny sprzęt i pomoce naukowe.Zajęcia praktyczne ucznio­wie odbywają we własnym przyszkolnym zakładzie mle­czarskim. Asortyment wyro­bów jest bogaty: od mleka i śmietany spożywczej poprzez różnego rodzaju twarogi chu­de i tłuste, sery miękkie i twarde, kefir, jogurt, aż do mleka proszkowanego, lodów czy kazeiny.Nad całością produkcji na­dzór sprawuje 6 nauczycieli za wodu oraz 3 instruktorów. O jej poziomie świadczą liczne znaki jakości krajowej oraz po pyt, jakim cieszą się wyroby wrzesińskie na rynku. Masło z wrzesińskiej szkoły wysyła­ne jest na eksport do Anglii i NRF. Już w drugiej połowie br. rozpocznie się budowę no­wego obiektu, który służyć bę dzie jako pomieszczenie do produkcji odżywek dla nie­mowląt, więc jeszcze jeden po żądany na rynku produkt.(jch)

nym parkiecie'
Aktualn.;
ta”; 19.20

19.05
18.40 Muzyka i 

.Piosenka z poin-
„Public, międzynar.;

19.30 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.40 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22.10 Kalejdoskop 
mel. i rytmów tan.; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.05.
15, 17.55, 20, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Po jednej piosence: 
8.35 Aud. dokum. „Od Sielc do Ła 
by”: 9 Muz. rozrywk.; 9.35 „List 
ze Śląska”; 9.50 Gra duet fortep. 
Ferrante i Teicher z tow. ork.: 1® 
Eduard Lało — Suita Nr 1 z hal. 
„Namouna”; 10.25 Magazyn lite­
racki „To i owo”; 11.25 Konc. eh o 
pinowski: 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.25 „Nim sie książka uka- 
że” — J. E. Kucharski — fragm.: 
książki „7eszvt z brakowe! kory”: 
13.45 Konc. muz. operowej; 14.30 
Mały relaks "Symulanci” humore

6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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min., budownictwo 30,6 ispółdzielczość — 11,1 min. zł.Od daty uchwalenia tych pro gramów przez KSR nie minął jeszcze rok. Za wcześnie więc jeszcze na generalną ocenę ich realizacji. Tym bardziej, że u- chwalone one były w dość nie szczęśliwym okresie: po za­twierdzeniu planów 5-letnich i rocznych .1 jakby obok nich. Tymczasem realizacja niektó­rych zamierzeń socjalnych wy­maga przecież choćby mini­malnych nakładów inwestycyj nych, a te zostały rozdzielone już wcześniej i na inne cele. Wiele zamierzeń musi być od­łożonych aż do chwili wypra­cowania niezbędnych środków z zysku, w ramach funduszu zakładowego, bądź też do przy
ska; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Gra Ork. Gitarowa Tommy Gar-
retta; 
przed 
sytet

15.20 „Amatorskie zespoły 
mikrofonem”; 15.45 Uniwer
Radiowy. Cykl

śledzi życie gwiazd”
„Człowiek

17.10 Józef
Elsner: „Uwertura do opery „Le 
szek Biały”; 17.20 Komentarz o ak 
tualnej problematyce NRD; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Kwadrans 
mel. rozrywk.; 18.30 Felieton M. 
Jorsta; 18.45 Kurs j. ang.; 19.07 
Spotkanie , z paryską ork. Lucien 
Levoute’a;' 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 20.20 
Humoreska; 20.25 Ork. i zesp. tan. 
Rratvsławy: 21.31 Recital tygodnia 
— Halina Łukowska — sopran; 
22.05 Znane melodie w nowym 
oprać, gra Ork. Ray’a Martina;

sku; 21 Swingujące skrzypce Stuf 
fa i Smitha; 21.09 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn; 21.49 Ope­
ra — G. Rossini’ego „Cyrulik se­
wilski”; 22.07 Śpiewa Dusty Spring 
field; 22.15 Co wieczór powieść 
— 1 ode. „Pustelni Parmeńskiej”; 
22.45 Pete i Big Bill — cz. II; 23 
Poezja Rainera Marii Rilkego; 
23.05 Muzyka po 23-ciej — w roli 
głównej Francois Hardy; 23.50 
Śpiewa Engeldbert Humperdinck.

22.20 „Radiokabaret 
trzy”; 23.20 Koncert 
1.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30.

„Trzy po 
wieczorny;

6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05. 16, 19, 21, 23.50. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM Ul: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Qtiodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Opowieść pod psem” — 
fragm. pow.; 17.40 Radiowe Studio 
Piosenki; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Moja przygoda z pio-

18.20
: 19

senką /— Jerzy Michotek: 
„Niedziela bedzie dla was”: 
Czytamy pamiętniki — Jan 
klan Ochocki: 19.15 Pete i Big
<?ill — cz. I: 19.30 Archangelo Co
relli Concerto grosso C-molł
opus 8 Nr 3; 19.44 „Trubadurzy” z 
Piotrkowskiej: 20 Wczoraj w 
..Stańczyku” — z historii Kabare­
tów Warszawskich; 20.30 7 dni w 
900 sekund; 20.45 Tylko po hiszpań

SZADKI
W Morakowie (powiat wągro- 

wiecki) motocyklista Stanisław S. 
wpadł na przydrożne drzewo i po 
niósł śmierć. MO ustaliła, że przy 
czyną wypadku była nadrńierna 
szybkość i stan nietrzeźwy.

*
W PGR Sliwno (powiat nowoto 

myski) uczeń ślusarski Mieczysław 
S., spawając elektrycznym apara­
tem, spowodował wybuch, w wy­
niku którego poniósł śmierć na 
miejscu.

☆

W Krzywiniu (powiat kościań­
ski) motocyklista Ryszard S. po­
trącił Czesławę D. Ta ostatnia do 
znała złamania podstawy czaszki.

W Dusznikach (powiat szamo­
tulski) motocyklista Czesław B. 
potrącił rowerzystę Zbigniewa E. 
Ten ostatni doznał złamania ko­
ści prawego podudzia, (ak)

Uczniowie przeprowadzają liczne doświadczenia we własnym 
laboratorium.

Fot. (3) J. Chlasta

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
16); 8.15 Giovanni Battista Pergo- 
lese: Sonata w stylu koncertu na 
skrzypce i ork. smyczkową; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj 
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk. „O chciwym człowieku 
i gadającym drzewie”; 10.20 Pol­
skie tańce ludowe; 10.30 Piosenka
miesiąca; 11
ska”; 
śonii”

11.40
„Rozgłośnia Harcer- 

,Omnibusem po Edi-
12.10 „Tropami ludzi i pie

śni”; 13.10 Gra Polska Kapela pod
dyr. Dzi erżan o wsk iego;
„W Jezioranach”; 15 Konc. 
Creń; 16.05 Tygodn. przegl.

14.30 
. źy- 
wyda

rżeń międzynar.; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Rodzina”
słuch.; 17.20 
okolą świata”: 
przy muzyce”; 
ce o snorcie”;

,W pół godziny do-
18.05

19.15
20.31

„Popołudnie 
.Przy muzy- 
„Matysiako-

wie”; 21.01 Gra Ork. Tan. PR; 
21.31 „Zespół Dziewiątka”: 22.01 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Racho- 
nia; 23.15 „15 minut tanecznego re 
łaksu z ork. Rav’a Conniffa”: 23.30 
Gra Ork. Kid Thomas and his Al 
giers Stompers; 23.45 Utwory R.

Maciejewskiego; 0.10 Program noc 
ny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16. 20, 23, 24. L 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim; 10 
„Wielkopolska powiatowa” repor 
taż z Jarocina; 10.20 Nowe na­
grania muzyczne; 10.45 chóry Wieł 
kopolskie; 11 „To warto przy­
pomnieć” — z cyklu „Ludzie, lu­
dzie”; 11.18 — Muz. opero­
wa; 12.10 „O czym mówią w świe 
cie” audycja radiowych korespon 
dentów zagr.; 12.30 Poranek sym­
foniczny muzyki rosyjskiej; 13.30 
„Program z dywanikiem”; 14.35 
Śpiewają Polskie Zesp. Pieśni i 
Tańca; 15 Dla dzieci „Myśliwy” 
słuch.; 15.46 Gra Zespół B. Har­
dego; 16 Słuch, pt. „Pierwsza lep­
sza” wg A. Fredry; 16.30 Konc. Cho 
pinowski z nagrań J. 2aka; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.05 Rewia piosenek; 17.30 
Wieczór literacko-muzyczny pt. 
„Polacy w kosmosie”; 21.22 W 
tanecznym rytmie: 22 Ogól­
nopolskie wiadomości sport.; 22.20 
Pozn. wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muzyką; 23.40 
Serenady i kołvsanki.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 21, 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHzf 
17.05 Niedzielne rytmy: 17.30 „Opo 
wieść pod psem” — fragm. pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Polihymnia 
— nie całkiem serio: 18.20 Ślubna 
fotografia — rep.; 18.35 Kronika 
zespołu — Manfred Mann; 19 „Nie 
powetowana strata” — słuch.;

19.30 Mini-max — czyli minimum 
słowa, maksimum muzyki; 20 
Duet liryczno-prozaiczny pt. „Gieł 
da kolekcjonerów”; 22.20 Słynni 
kompozytorzy muzyki filmowej — 
Nino Rota; 20.45 Camille Saint — 
Saens — II Konc. fortep. g-moll 
opus 22 — gra Pbilippe Entre- 
mont; 21.10 „Skarga zakochanej” 
wg W. Szekspira; 21.25 Powraca­
jąca melodyjka „Hi, li li hi lo”; 
21.45 Opera G. Rossiniego „Cyru­
lik sewilski”; 22.07 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Dusty Spring- 
field; 22.20 Słowo i dźwięk — słu­
chamy razem z A. Łapickim; 23 
Poezja Rainera Marii Rilkego; 
23.05 „Muzyka nocą”; / 23.50 Śpie­
wa Grancis Lemarąue.
TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55—10.25 — Geografia 
dla kl. VII: „W Japonii”; 10.55 — 
Geografia dla kl.| V‘l „Ruch wiro 
wy ziemi”; 11.25—12.35 — „Dwie 
sroki za ogon” — fab. film radź.; 
15.45 — TV Kurs Rblniczy: „Ra­
cjonalny dobór maszyn dla Kółek 
Rolniczych”; 16.20 — „Między lek­
cjami” — z cyklu: „Wychowanie 
fizyczne naszvch dzieci”; 16.30 — 
„Kopiariusz Wielkopolski”; 16.55 
— Wiadomości: 17.05 — Dla mło- 
dVcb widzów: „Dla każdego coś 
miłego”: 18.05 r- „Antarktvczne'| 
lato” — film z serii: „Swht, któ­
ry nie może zginać”: 18.30 — 
„Trudny wybór” — film węg.; 
18.55 — „Gawędy o współczesno­
ści” — wystąpi prof. dr Kon­
stanty Grzybowski: 19.20 — Dobra 
noc; 19.30 — Monitor: 20.10 — „Al­
manach” — przegląd artystyczno- 
kulturalny; 20.40 — „Zabójcy” —

fab. film prod, USA; 22.20 — 
Dziennik; 22.35 — Wiadomości 
sportowe; 22.45 — „Śpiewki stare, 
ale jare” — hiszpańskie i meksy­
kańskie.

NIEDZIELA: 8.40 — TV Kurs 
Rolniczy: „Racjonalny dobór ma­
szyn dla Kółek Roln.”; 9.15 — 
„Przypominamy — radzimy”; 9.30 
— „W zielonym obiektywie”; 9.45 
— „Serce matki” — film fabular 
ny prod. radź.; 11.25 — „Zamki 
polskie” — film Wytwórni „Czo­
łówka”; 11.45 — Wiadomości; 12 — 
„Szpada Gaskońska” — film z se­
rii: „Przygody Trzech Muszkiete­
rów”; 12.30 — „Prom” — poranek 
muzyczny; 13.15 — Film z cyklu: 
„Artyści sceny”; 13.45 — Dla dzie 
ci: „Przyjaciele Czworonożnych bo 
haterów” — przed kamerami Mi­
chał Massalski; 14.05 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków: „Pies z uli­
cy Szerokiej” — Anny Chodorow 
skiej; 14.45 — „Przemiany”; 15.15 — 
Z cyklu: „Kamera 68” — felieton 
TV Tadeusza Kraśko: „Gdzie jest 
szkoła”; 15.25 „Spotkania z pisa­
rzem” — Julian Przyboś; 15.55 — 
Sprawozdanie sportowe; w prze 
rwie około 16.45 — Polska Kro­
nika Filmowa; 17.45 Teatr Kome­
dii Współczesnej — Stanisław 
Tym: „Nie ma takiego proble­
mu”; 18.55 — „Znajomy z pocią­
gu” z cyklu: „Ludzie i zdarze­
nia”; 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Dziennik; 20 — „Listy śpiewają­
ce” — program pt.: „A on do 
wojska był przvnależniony”; 20.30 
— „Juana Galio” — film fab. pro 
dukcji meksykańskiej; 22.35 — Nie 
dzieła sportowa.

TV zastrzega prawo zmian.


